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CENY 06ŁOSZEŃ
»ą w iersz tnilime- 
{rowy przed 1 t ło ly  
w tek śc ie  50 gr., ta 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najm niej i zł. 
£a wstrzelenie mlejssa 

dolicza się 5 5 %
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Nieudała akcja strajkową w Sudetach
Oczefciifdifle n« Ifi^eriteiic/ę Mzeszg

P R A G A  27. 7. Z ap o w iad an y  prze/, 
H en le in a  s t r a jk  g en e ra ln y  n ie  u d a ł 
się. W ieści o zam ierzonych  za jśc io “h  
k rą ży ły  ju ż  od d aw n a  i kolportow  ane 
były  szczególnie w śród ro bo tn ików  r a  
te re n ie  Sudetów . Z organ izow ano  w  
poszczególnych fa b ry k ac h  m asów ki, 
na k tó ry ch  robotn icy  w większości wy 
pow iedzieli się p rzeciw ko  stra jk o w i. 
A g ita to rz y  henleinow scy byli w nvm  j 
szos i t  i zostali przeg łosow ani.

W  te  i sy tu a c ji H en le in  zm uszony 
b y ł o g ł o s i ć ,  jakoby  w iadom ość o s t ra j  
k u  by ła  od p oczą tku  n iep raw dziw a . 
S y tu a c ja  by ła  bardzo  n ap ię ta . Czeka 
no na  in te rw e n c ję  w ojskow ą Rzeszy, 
{'nint a n . j . ; !  P u n W i i  p r w k r a e z a f i  o-
s ta tn io  m asow o gran icę . Byli to  bo jrw  
k arze , k tó rzy  m ieli w  N iem czech do­
s t a ć  ekw ipunek  w o jskow y i w k r o c z y ć  
do C zechosłow acji razem  z oddziałam i 
w ojskow ym i.

P o l a c y
u premiera Hodży

P R A G A . 21. 7. P re m ie r  Hodża przy­
ją ł d z is ia j p rzed  po łudn iem  kom ite t 
porozum iew aw czy  polskich u g ru p o ­
wań po litycznych  w C zechosłow acji, 
sk ład ający ch  się z 4 członków-, a m iano 
w icie: p o sła  W o lfa  (K a to lick a  p a r tia  
ludow a), p a s to ra  B erg era , (p ro test im 
ni po lscy) o raz  p ro fe so ra  B ad u rę  i

"■ © fg » B 5 fg ^ ręT « 7 s

D elegaci polscy p o in fo rm o w an i z a 
G oetzego (Polscy Socjaliści), 
s ta li o p racach  ustaw odaw czy  cli o raz  
o treśc i s ta tu tu  -narodowościow. u n a ­
wy językow ej, o raz ustaw y o r e f o r ­
m ie ad m in is trac ji. O ile  chodzi o tę

o s ta tn ią  u s taw ę  zaznajom iono delega 
, ję  po lską ty lk o  z p ierw szą  częścią 
te j u s taw y , do tyczącej au tonom ii k ra  
pi. N ad d ru g ą  i trzec ią  częścią, .d o ty ­
czącą sam o rząd u  okręgów  i gm in to ­
czą się jeszcze odnośne prace.

Polska wyprawa na Spitsbergen
W A R S Z A W A , 21, 7. P o lsk a  ekspe 

d y c ja  g laejo log iczna osiągnęła  cel 
sw ej podróży, ląd u jąc  w p u n k c ie  z g ó  
ry  obranym , m ianow icie na  rów  u. nie 
K a ffe  O yra , na  zachodnim  pobrzeżu  
S p itsb e rg en u , pom iędzy fio rdem  ^Lo­
dow ym  (Tce F io rd ) a za to k ą  K r ó l e  w 
ską (K in g s  B ay).

P ie rw sze  dn i u p ły n ę ły  na  z o ig a r i  
zow aniu  ekspedycji a  o s ta tn io  przy­
stąp iono  do p ra c  p rzew idzianym i w  
program ie .
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'nawcy i 

pija tylko znakomite

ii

smakosze
P I WA

Brytyjska para królewska
. . .  w  o p e r - z e ’ « i t a  w  « I **

PARYŻ 21. 7. W czorajszy wieczór ga- | wurzystwa
Iowy w Operze zgromadził caią elitę to- i skiej Na sali ty ło  gonad 2000 osób,

.... ..

browarów TYCHY
Rok założenia 1629
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P rzez  n ad - ..., za jn e  wzmocnienie i słynie., 
oddziałów wojskowych A nglia  s ta ra  I N a zdjęicu — angielsk i ka rab in  ma 
się. s t łum ić ciągłe a k ty  te r ro ru  w P a le  | szynow y z obsługą n a  s tanow isku.
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100.000 wojska we Wlatiywostoku
Sowiety szykują  sSę do wojny

TOKIO, 21. 7. Napięcie na  pograniczu 
m andżursko - sowieckim rośnie. Sowiety
nie myślą opuścić spornego terytorium 
Csangkofeng i koncentrują  tam  coraz 
więcej wojska, a Japończycy sk łaniają  
się ku wyparciu  oddziałów sowieckich 
przy użyciu siły.

P>/[oficjalnie oświadczono to ,  że w wy 
padku, gdyby nie ilosało do akcji woj­
skowej. Japon ia  nie będzie dążyć do j a ­
kichkolwiek zmian tery toria lnych  i *i© 
posunie się za dotychczasowa, granicę, 

M inister wojny gen. I tagak i  po n a ra  
dzie z min. spr. zagr. gen. Ugaki, udał 
się do pałacu cesaiskiego, gdzie zrefero 
wał cesarzowi sytuacje Po  wyjściu z pa

laeu gen. I tagak i zwołał na naradę sze­
reg wyższych oficerów m inis ters tw a woj 
ny i sztabu generalnego.

Nieco później lównioż szef sztabu 
ks. K an iu  został p rzy ję ty  przez cesarza.

Koncentracja w ojsk  sowieckich ' o  
ot-szarze Czangkufeng trwa nadał.

W ojska te forty f iku ją  wspom nianą 
miejscowość, budu ją  rowy strzeleckie, za 
sieki drutowe, a także stanowiska dla 
karabinów maszynowych i a r ty lerii .  Sil­
ne sowieckie oddziały a r ty le ry jsk ie  zo-- 
s taly  skierowane w k ie ru n k u  u jśc ia  rze­
ki Tumen. — Równocześnie ■' donoszą o 
wzmocnieniu garnizonów sowieckich w 
m iastach Nikolsk. TYladywOstob

TOKIO 21. 7. W okręgu władywostoc 
kim Sowiety zgromadziły okoio lOÓ.OOft 
wojska. W .samym YYiadywostoku stacjo 
nu je 50 tysięcy żołnierzy wszystkich ro­
dzajów broni, najwięcej jednak oddzia­
łów- zmotoryzowanych.

Pozostałe 50.000 jest rozmieszczone w 
pasie obronnym pomiędzy Nikolskiem a 
Possiet-Pal.  Ogółem skoncentrowano 20 
uywizyj czerwonej armii, w sile 40.000 
żołnierzy; ; ■ t

Sowiety przystąpiły  już do rozbudo­
wy bazy lotniczej i .  morskiej we W łady 
wostoku. Dotychczas zgromadzono tam 
około 40© samolotów, a załogę floty okre 
śła się na  20.000 ludzi.

p rez en tu ją cy c h  p a r la m e n t ,  Korpus 
li ia tycznę ,  akadem ię ,  m a g is t r a tu rę ,  a r ­
mię, prasę itd.

Z chwilą przybycia pa ry  królewskiej 
wszyscy powstali, w itając króla i królo­
wą oklaskami. Królowa Elżbieta wystą­
piła we wspaniałej toalecie z białego 
jedwabiu, wzorem której była toaleta, 
jaką  miała na sobie królowa W ik toria  
w roku i855, w czasie swej wizyty we 
Francji.

Królowa z uśmiechem kłaniała  się, 
dziękując za owację. Na ciemnych jej 
włosach lśnił przepięknymi ogniami 
.Koh-I-Noor , najwspanialszy i najwięk 

syy brył apt świata, ongiś należący do 
Wielkiego Mongoła. Istną rzekę diamen­
tów stanowiła kolia królowej. Na białej 
toalecie odcinała się jaskraw o wielka 
wstęga legii honorowej, k tó rą  również 
przepasany był i król J e r z y .

K ról u b rany  był w szkarła tny  m un­
dur ze złotymi naram iennikam i feldm ar­
sza łka.

DEFILADA.

PARYŻ, 21. 7. Król Je rzy  VI i prezy 
dent Lebrun przybyli dziś o godz. 10, wi­
tani 101 wystrzałami a rm atn im i,  do W er 
sal u i udali się na Avenue de P ar is ,  
gdzie przyjęli trw ającą  przeszło półtorej 
godziny defiladę wojskową.

Po  przyjęciu defilady udali się król 
i prezydent Republiki do zaniku wersal­
skiego gdzie królowa i pani Lebrun 
p rzyby ły  na krótko przed tym. Orszak 
królewski poprzedzany był przez eskor­
to; spahisów marokańskich.

O godz. 1 prezydent Lebrun podał r a ­
mię królowej, kroi zaś pani Lebrun > 
na czele orszaku wkroczyli do galerii  
lustrzanej, najsłynniejszej części zamku, 
tak przez wspomnienia wielkich dni hi­
storycznych. jak i przez swój przepych. 
W  sali ustawiono długi na  37 m. stół 
honorowy naprzeciwko ogrodu, a prócz 
tego dwa stoły, długości 7 m. i 
łych stolików.

W krótce  p o j Łmk)..■ V AnAinT u b r a n i  
w liberię  niebiesko - czerwoną z biały 
mi perukam i na głowach, rozpoczęła po 
dawać śniadanie, .k tó re  było arcydziełem 
kuchni francuskiej. U k ry ta  orkiestra  
g ra ła  w czasie śniadania starodawne na© 
łodie francuskie.
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Krwawa walka w gąszczach leśnych
z grupą komunistów

P IŃ S K . 21.7. P o lic ja  otrzym ała 
wiadomości, że z pow. pińskiego w y­
biera się do ZSRR. w iększa g ru p a  kn 
m unistów. W  gęstw inie leśnej, rzadko 
spotykanej na Polesiu, funkcjonariu ­
sze policji natknęli się na  grupę zło­
żoną z 20 osób, k tó ra  przedostała się z 
pow. kobrynskiego poprzez pow. oiń 
ski, gm. W iczówkę, w7 okolice Horo- 
dna, pow. stolińskiego, skąd m iała s.vę 
udać do Rosji sowieckiej.

W yw iązała się obustronna strzela  
nina, trw ająca  dłuższy czas.

K anny Z/C3tał ciężko w pachwinę 
kierow nik w ydziału śledczego w Piń 
sku asp iran t Zygm unt Krężel. Ranny 
okazały się b. groźne, tak , że natyc i

m iast odwieziono go do szp ita la  pow ia 
towego w Solinie, gdzię został opero 
wany.

Po stronie uciekinierów została ra­
niona jedna kobieta i kilku mężczyzn

Gąszcze leśne u łatw iły  ucieczkę. Z 
całej g rupy  u jęto  na razie 12 męż­
czyzn i ową ranną  kobietę.

Reszcie udało się zbiec. Energicz­
ny pościg trwa w dalszym ciągu.

P rzy  zatrzym anych znaleziono r; 
karabinów  długich i 2 kró tk ie tzw. 
,.obrezy“.

Obałamuceni ludzie mieli przedo­
stać się do Rosji, skąd jakoby chcieli 
udać się do H iszpanii

Strażnik sowiecki zastrzelił
DZIEWCZYNĘ NA POLSKIM TERY 

TOIC1UM.
N a teren ie K isoryez w  pow. sarneń- 

skim  sow iecki strażnik  gran iczn y prze­
szedł na terytorium  P o lsk i i  tu zastrzelił 
z karabinu 18 lotnia dziew czyną Marią 
Jxirylczuk, poezem zb ieg ł zagranicą.

W ładze polskie z g ło s iły  protest do gra 
niczuycłi władz sow ieckich .

Sensacyjna zmiana płci w Rumunii
68  letni starzec — okazał się kobietą

Niecodzienny proces rozpatryw any  
był — w edług doniesień p rasy  rum uń 
ski ej — w tych dniach przez sąd o krę 
gowy w miejscowości Hunzt.

Jako  oskarżona stanę ła  przed sądem 
ifiejaka A nna Chomeęzkowa, k tó ra  do 
puściła  się oszustwa przez sfałszow a­
nie danych, które posłużyły następnie 
do stw ierdzenia przez władze, że jest 
ona mężczyzną.

J a k  w ykazała rozpraw a, tło sp ra ­
w y te j je s t  następujące: Pew ien du ­
chowny rum uński m iał jeszcze przed 
w ojną św iatow ą służącego nazwiskiem

Kto wygrał na loterii?
,VV, dm u 20 but.  w dalsrym  ciągn ien iu  

lo ter ii padły następujące gU m ne w y­
grane:

S iata  dzienna w ygran a zł. 20.098 na 
nr. 21835,

Z!. 15.080 na nr. Uł4«?9 
Zi. 10.000 na nr. Is5?33 
7A. 3.000- na u i -y: . iZ359 L łaii JJ tjH

mm
- Mi nurntlSs

Zi. 1.000 na u ry . 11328 
KWySO 117222 11448 152741.

Zi. 500 na u r y :  38924 70518 740*21 31870 
10163 103343 1C6623 112897 123141 137414
142171 131225 ,156489.

Zi. 230 na u ry: 21VS 2383 1019 10534
10611 14121 147-18 13887 16153 22395 28013
26463 31779 32176 35640 88839 47523 50091
7,8005 70341 72427 73801 74047 78783 82851
«.v«7 961.5 6363-, ?8(:,«2 98880. 1008)5 11007*2

51917 59956

112712 li.; 106 121131 123323 123957 14088Ó
143409 114511 155464 155238.,

W czoraj, w c ią g n ie n ia  IwtFrii p&i-
s:*r. wej padły następujące g lów n  w y ­
grane*

G łów na w ygran a zł. 125.000 p.idta .na  
nr 53577.-

71. 15.1100 na tir. 27593^— ,, , 
751. Mt.OUO « «  l ir .

MZlri 70-200 
Żł. 1,000 u a ń-ry; 18204 40047 52287

68176 74055.
Zł. 500 na n-ry: 6248 138*27 17180 28544 

27154 32432 33065 37504 97999 134930 
’■■7.1. 250 na m\v: 7562 18103 2*2445 23311 

34137 8538* 36005 42978 51134 5*2755 58915
60909 63268 63389 65576 65631 72779 75316
754h3 76225 83433 S5433 36037 -88884. 89899 
947.15 11)1807 109342 111980 119541 120815
l^ m >  130515 lltóOO 15035:1 133979.

D em eter Ohomeczka. W  tym  czasie za 
trudn iona  była na p a ra fii także dziew 
czyna, licząca wówczas około 20 iat 
nazwiskiem  A nna M ałejczuk. Oboje 
postanow ili się pobrać, zam iar swój 
też zrealizowali, przy czym ślubu u- 
dziełił im proboszcz parafii, u którego 
służyli. Proboszcz ten uskutecznił tak  
że w pis odpowiedni do ksiąg  m etry ­
kalnych.

Po ślubie okazało się, że Iłem eter 
Choineczka jest kobietą.

Młoda m ałżonka postanow iła jed ­
nak, d la un iknięcia kom prom itacji, 
nie u jaw niać tego.

Za zgodą „m ałżonka41 znalazła so 
bie rychło przyjaciela. W jak iś cz.is 
potem  przyszło na św iat pierwsze 
dziecko, a po kilku la tach  dalsze.

W r. 1933 zm arła nagłe żona Cho­
in eczki,

pozostawiając dw ie córki i trzech 
synów.

M iędzy synam i w k ró tk i czas wynikły 
sprzeczki n a . t le  podziału spadku po 
matce.
_  W  toku procesu spadkowego wy- 
r z lL n a  ,j.T wy-go- C Z ^ k iec p roce­
sujących się dzieci jest waśerwie To- 
bietą. Sąd skierował wówczas spraw ę 
o fałszerstw o dokum entu i zmianę sta  
nu cywilnego przeciw  rzekomemu Chp 
mączce do sądu karnego.

Z uwagi jednak na przedawnienie 
sprawy sąd dochodzenia kanie urno

W telegraficznym 
skrócie

TA JE M N IC ZA  LODŹ PODW ODNA,
N a wodach fińskich  niedaleko H elsi­

nek zauważono nieznaną łódź podwodną, 
która dłuzszy czas p łynęła  wzdłuż wy 
fcrzeży.

W ładz? fińskie wdrożyły śledztw o w 
tej spraw ie.

KONIEC SPO R U  BO L IW II 7. PA R A O  
W A JEM .

D łu go letn i spór pom iędzy B oiiw ią  1 
P aragw ajem  zosiat nareszcie zakończony. 
W  dniu dzisiejszym  o la  państwa podpis*  
ły  traktat pokojowy oraz układ granicz 
ny i pakt przyjaźni.

PIO R U N  ZABIŁ D W IE  OSOBY W 
K OŚCIELE.

W m iejscow ości ila m a iu esti kolo Lu 
goj uder> yl w czasie szalejącej burzy .<« 
deu z piorunów w wieżę kościoła. Waku 
tek u der/.ema pioruna zosta ły  dwie os<» 
by znajdujące się  w kościele rażono 
śm ierteln ie, a dw ie ranione.

FRANCUSKI POMNIK W KOWNIE.
Jesionią  ma p rzybyć do Kowna deta 

gacja  francuska eeleo; odwiedzenia ma 
gl? żołnierzy frańcuf k ich , p oległych  w 
roku 1812.

Francuzi pragną p ostaw ie w K ow nie  
pom nik poległym  podczas kam panii 1811 
roku żołnierzom  francuskim .

Liczący obecnie G8 la t Chomecżka 
przebyw a u jedpej ze „swych" córek 
w m iejseowoej Budgart.

Z PO BYTU W R E ST A U R A C JI  
SZCZURKA W SOSNOW CU.

Moje rzekom o ..karczem uc1’ za­
chow anie się , wobec bliżej uie zna­
nej m i p. W ailasow ej ;e  -?«czcrków 
uiialo m iejsce w karczm ie, która to 
pani sp ełn ia ła  w ów czas — nocą — 
roić karczm arki. Za pewien nietakt 
p. tę przeprosiłem  wobec św iadków

S praw y honorowej z p. W allaso- 
wą n ie m iałem  i zaprzeczam  by 
sprawa taka w ogóle m ogłaby się  od 
być.

Z powodu zam ieszczonego w tej 
■ kw estii przez p. W al la sową ze 

Szczerkaw 'odpow iedniego ogłoszp- 
ms> w ..UjuMf? - J o  ,T?«l»ie/‘
21 lipea 1938 r., uważam  się  za u- 
poważniouego do sprostow ania nie 
ścisłości, zaw artych w treści lego  
ogłosronia, i przy sposobności o - 
strzedz osoby uczęszczające do re- 
ątauracyj — aby u n ik a ły  lokalu, w 
którym  w yrazy „karczem ny* lub  
t. p. znajdują się  w słow niku w ła ­
ściciela  w zględnie jego zastępcy, ho 
łatwo i to z b laciiej przyczyny bę­
dą publikow ane w prasie.

T. Gackowskl.

A0AM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść sensacyjna

Obaj dostojni dżentelmeni przeszli 
do saloniku, nader gus: iv/o'e 1 brgato 
umeblowanego, _ gdzie .zasiedli przy 
małym  stoliczku v  ogrom nych foie- 
łach klubowych. W ydzwoniony służą­
c y  zjaw ił się niebawem a otrzym aw szy 
polecenia, zniknął szynko, by znowu 
stanąć w drzwiach. pchając wó«< ii z 
kawą i. wszelkimi do mej potrzebnym i 
P r z y b o r a m i .

Kiedy zostali sam '. Scheim ann w 
m ilczeniu zajął się na* r-.an 'em  kawy,
i- K aiegris. przyglądając mu się '•'•o- 
ję tn ic  swoimi n ig L  nie nie m ówiący­
mi oczami, za sta  na w i.J ^ję zarazem 
nau tym, do czeg > ten człowiek zmie­
rza > czego chce. Był przekonany, że te 
wszystkie historie k nvowe pip <;ą bez 
kozery, gdyż Scheimann nigdv r.ie 

"owal w swoim p'.v .yatoym 
ń u g o ś e i ,  a zw łasz.m  takich 

k tó iinT  wy fnJfbiL ^ o n  iąd Roz 
.knyślania B altazara  przerw ai d ą ro ro  
słodko-ckliwy głos Scheim anna:

— Proszę bardzo, m onsieur ICaler- 
gis — mówił agent — niechże paa 
przestanie już myśleć o spraw ie gdyń­

skiej i zajm ie się lepiej kawą, T u ta j 
jesteśm y tylko dobrymi znajom ym i i 
będziemy mówili, jeśli łaska, o wszy­
stkim . ty lko nie o interesach-

— J a k  pan  sobie życzy, m onńeur 
Scheim ann — odrzekł z galan terią  
K alergis.

— A zatem  — w ypijm y po Kieli­
szeczku koniaku. Po nim kaw a d:\leio  
lepiej sm akuje.

K iedy w ypito koniak i po łyku ka­
wy. Scheim ann podsunął K alergis awi 
pudełko z doskualym i papierosam i i 
zapaliwszy, rozparł się w ygodnie w 
fotelu- W  pewnej chwili zaś spytał 
raptow nie:

— Czy pan in teresu je  się najnow ­
szymi badaniam i naukow ym i!

— Owszem, ale o tyle tylko, o ile 
coś szczególnie mnie zainteresuje.

— N aturalnie, naturalnie... K ażdy 
człowiek ma specyficzne zainteresowa 
riia, jeden w7 tym. drugi w innym  kie­
runku. J a  natom iast in teresu ję  się 
wszystkim , cokolwiek *wiedza ludzka 
w ostatnich latach zbadała lub bada.

Scheim ann sięgnął ręką do sto jącej 
o p od a l eleganckiej etażerki i w z ią ł

s tam tąd  jedno z czasopism niemiec­
kich. Potem  znowu rzekł:

— Przypuszczam , że pana, właśnie 
pana — na tych słowach agent położył 
specjalny nacisk — zainteresuje pew ­
nie najnow szy wynalazek profesora 
Kolanko, Polaka.. Chodzi tu  o dziwny 
prepara t, jakże on się nazywa S c h u ­
mann zajrzał do czasopisma — iha! 
dziedziłia — dziwaczne słowo...

K alerg is zadrżał w duchu. W  tym 
momencie był niem al przekonany, że 
siedzący naprzeciw niego agent wie 
wszystko, a więc i to, iż się oni obaj 
ze Staw inogą um aw iali co do owej 
tajem niczej dziedzilii. Jednakże i tym 
razem  nie zdradził się, nie okazał naj- 
m nejszej trw ogi, chociaż serce bi}o mu 
gw ałtow nie i niespokojnym  rytm em.

— Czy pan słyszał może o tym  
w ynalazku! — spy tał znowu Schei­
mann.

— Owszem, czytałem  o nim w jed ­
nym z czasopism.

— T cóż pan  powiesz o tym  p re­
paracie!

— Byłby cudownym  wynalazkiem , 
gdyby by praw dziw ym .

— Czy pan podejrzew a, że to bluff?
— Cóż można sądzić dzisiaj, gdy 

się nie na tajem nicy działania dzie­
dzilii. Gdybyśm y mogli wypróbować 
działanie na kimkolwiek, wtedy rzecz 
byłaby pewna, albo. p rzynajm nie j na­
daw ałaby się do dyskusji.

— A ja  jestem  innego zdania. Z 
tego, co tu  napisano — Scheim ann u- 
derzył z lekk<* w czasopismo — rzecz

jest pewna. Znam  Polaków na tyie, ii 
mogę śmiało gw arantow ać za praw dzt 
"wość tego wynalazku. Polacy bowiem, 
jeśli cokolwiek ogłaszają naukowego,
to jest to rzeczyw istym  faktem  i pra­
wdą-

— Bardzo możliwe — wzruszył ra­
mionami B altazar — ale nie uważam, 
aby dlatego nam przyjść mogło cokol­
wiek z w ynalazku prof. Kohinkt.

— K to wie, kto wie... — zauważył 
tajem niczo Scheim ann.

’ A gent G. P* U. nie w yrazu nic poza 
tymi ogólnikowymi i tajem niczym i 
słowam i, ale B altazar poczuj to  w y­
raźnie, iż wie on i p lanu je  coś takiego, 
co może zupełnie i bez reszty prze­
kreślić te p lany , które on ul >ż *1 we­
spół ze Staw inogą w Gdym Dlah.go, 
p ragnąc  jednak  dowiedzieć się cokol­
w iek konkretnego, za g r a ł otwarcie:

— M onsieur — rzekł - -  czy pan za­
m ierza zająć się tą spraw ą dla... na­
szych celów?

Św ińskie i rozbiegane oczka agenta  
spoczęły uw ażnie i długo na twarzy, 
Greka. Potem  tw arz ta  ożywiła się, 
zagrała jak im iś myślami, następnie 
c kwilę znieruchom iała i przygasła, 
wreszcie świńskie oczka iPr.iiecbnęly 
się i Scheim ann rzekł:

— Czy pan chciałbyś uezeM niczyi? 
w tym przedsięwzięciu?

— Gdyby była możliwość 1 nadzieja 
zarobku, nie byłbym od togo.

—  To dobrze. Mimo wszystko —• 
pragnąłbym . abv paa  ntleżtd do 1e| 
spraw y. d* e- »*
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Pięć miliardów dolarów deficytu budżetowego I
Spraw a czechosłowacka uległa 1>«- 

uownemu zaostrzeniu. Niemieckie Biu 
ro Informacyjne podało w ostatnią 
Kokotę wiadomość o nowych zarządze­
niach mobilizacyjnych Czechów "  
pasie nadgranicznym. jVVprawdzie u- 
kazale się oficjalne zaprzeczenie cze- 
rkie, nawet przedstaw iciel f zecho-to 
*»«*ji w Berlinie sprostował tę w ia­
domość u m iarodajnych czynników
niemieckich, ale nie zmienia to tego,
itf kryzys czechosłowacki wszedł po­
nownie w ostrzejsze stadium.

Zdawało się, że momenty kulmina­
cyjnego napięcia przeżyła Europa w 
dniach 20, 21 i 22 maja, kiedy rozeszły 
się wiadomości o koncentracji wojsk 
niemieckich i mobilizacji poważnej 
części rezerw czechosłowackich. Kie­
dy wówczas nie doszło do wybuchu, a 
przeciwnie wszczęte zostały między 
rządem praskim a przedstawicielami 
mniejszości niemieckiej, polskiej i w ę­
gierskiej wstępne rozmowy, Europa 
ttdetehnęła i osądziła, że już nastąpiło 
definitywne odprężenie.

Od wypadków z drugiej połowy 
maja minęło już 2 miesiące, Czesi jed- 

' nie zdecydowali się jeszcze na 
„zynlenia tych zasadniczych u- 

dępstw, których domagają się mniej­
szości narodowe. Rozmowy między 
członkami rządu a przedstawicielami 
poszczególnych grup narodowych -ile 
wyszły poza wstępną wymianę zdań 
) informacji. Ostatnio zresztą nawet 
i one ustały. Rezultatu niezliczonych 
narad i konferencji w łonie rządu i 
koalicji rządowej dotąd nie widać. 
Statut narodow ościowy, który znajdo­
wał się na warsztacie prac rządowych, 
staje się coraz bardziej czymś mitycz­
nym o czym się mówi, ale czego nikt 
nie widział. Metody administracji cze­
skiej w stosunku do ludności polskiej 
po zwycięstwie dla Polaków w wybo­
rach gminnych i zapisach szkolnych 
ponownie się zaostrzyły. Nastąpiły 
aresztowania szeregu działaczy pol­
skich.

Widać z tego wyraźnie, że rząd 
czechosłowacki niebezpiecznie prze­
wleka załatwienie problemu, z k t ó r y m  
pragnąłby się uporać, porzucając pier 
Mitne obietnice, przy pomocy pół i 
•wierć środków. Nie uważamy tej me 
f,|dy za bezpieczną dla dalszych losów 
Czechosłowacji ani dla pokoju w Eu­
ropie.

Podobna zresztą opinia panuje w 
Anglii Prasa angielska coraz po­
wszechniej obciąża Pragę konsekweii- 
jami, jakie ta metoda kunktatorska i 

próby obejścia zagadnienia muszą w y- 
wolać, a poseł angielski w stolicy fzo- 
chosłowaeji Newton interweniował i»;t 
Wet ostatnio łącznie ze swym kolegą 
francuskim w duchu przyspieszenia 
rozwiązania.

Czesi muszą się wreszcie zdecydo­
wać. Zwlekaniem z decyzją czy też 
próbami wymigiwania się, nie dopro­
wadzą do niczego, a jedynie pogorszą 
sytuację swego państwa.

(K ort

N. York, w lipcu.
Nigdy bodaj Yankes nie oczeki 

wał z takim zainteresowaniem ogło­
szenia cyfr budżetu, jak  obecnie. 
„Człowiek ulicy" ma dość mętne poję 
cie ó tym, jak żyją i zarabiają jego 
współziomkowie i jak  kształtują s i ę  
wielkie fortuny magnatów, ,.królów", 
stali, żelaza, bawełny czy kauczuku, 
którzy w latach ostatnich mają nieła­
du kłopoty z urzędem podatkow ym 

Roosevelt przewidywał w stycznia 
na okres budżetowy r. 1938 .39 deficyt 
w wysokości 1 m iliarda dolarów,, ale 
w międzyczasie polityka nakręcania 
koniunktury dźwignęła ten deficyt do 
3 miliardów. Kiedy obywatel Stanów 
Zjednoczonych już się oswoił x ją 
cyfrą, Roosevelt zakomunikował mu, 
że w nowym budżecie deficyj ten wy 
niesie „drobnostkę", bo okrągłą sum 
kę 5 miliardów.

Jest to największy deficyt, jaki 
Ameryka w swym budżecie Medyko!- 
w iekhądź przed w ojną i po w ojnie /do 
lała wykazać.

W ydatki państwa preliminowane 
są na 2,5 miliarda dolarów wyżej a n i ­
żeli w styczniu b. r.; w ten sposób 
przekraczają one wydatki, budżetu 
zeszłorocznego prawie o 1.5 mih.arda 
dolarów.

Roosevelt określił wpływy sumą o 
[blisko 2 .miliardy niższą aniżeli w 
styczniu. Oznacza to, w porównaniu z

spondencja własna ,,Kxpre.su Zagłębia'
budżetem Beszłorocznym, spadek do 
chodów skarbu o przeszło 2 mi hardy.' 
W ten sposób cyfry wpływów prelimi 
nowane są na 4 miliardy dolarów, a 
wydatki na około 9 miliardów. Roose­
velt liczy się poważnie z dalszym 
wzrostem długu państwa. Szacrje on 
wzrost tego długu na 4 miliardy, t. j. 
do sumy 41 miliardów- wt porównaniu 
z 34 miliardami z przed dwóch kat i z 
Ib zaledwie miliardami w r. lhTi, 

Przeciętny zjadacz chleba, rzuca­
jąc okiem na te astronomiczne cyfry, 
pochylony nad olbrzymią płachtą 
dziennika w podziemnej kdejce lub 
natłoczonym autobusie, zadać sobie 
musiał mimo woli pytanie, kto za T> 
wszystko zapłaci? Na tej -samej stro­
nie wielkiego dziennika znalazł czę­
ściową odpowiedź av postaci oficjal­
nych obwieszczeń m inistra finansów o 
wpływach z podatku dochodowego za 
r. 1937. Zestawienie to jest wielce 
charakterystyczne i wielce ciekawe, 
ponieważ stanowi ono wymowną ilu­
strację stosunków majątkowych , u- 
kształtowania się dochodów1 av Sta­
nach Zjednoczonych Tak więc w r 
1937 urzędy skarbowy otrzymały o- 
koło 5,5 miliona zeznań po iatkowych 
reprezentujących około 19 miliardów 
dolarów dochodu. Z tej surm  wpłaco­
no do skarbu państwa 1,2 miliardy do­
larów /.tytułu podatku dochodowego. 
Odpowiada to  przeciętnej stawce po-
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Ha froncie politycznym

*)
(lalkowej w wysokości 8, Ti proc.

Lwia część obywateli Stanów Zjcd 
noczonych, zobowiązanych do płace­
nia podatku dochodowego, posiada 
dochód poniżej 5.000 dolarów rocznie. 
W r. 1937 przeszło 4,5 miliona p ła tn i­
ków t. j. przeszło 80 proc. ogółu po­
datników reprezentowało dochód po­
niżej 5.000 dolarów rocznie. 8 proc. 
płatników t. j. ckolo pół miliona c e b  
posiadało dochód około 10.000 dolar >w 
13.500 osób o dochodzie ponad 100.000 
dolarów. 4.000 osób ponad 300.000. — 
330 osób posiadających dochód pół 
miliona, a v reszcie „górne dziesięć ty ­
sięcy" — . . . . . .
177 m ilion erów  i 81 m u ltu m lion erow .

Z tego grona ubyła spora grupka 
multimiiionerów zdmuchniętych przez 
kryzys. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
w  latach ostatnich cyfra ta zaczęła się 
znowu zwiększać. W roku „dna" kry­
zysu t. j. w r. 1933 Ameryka miała .0 
milionerów. W ciągu dwóch następ­
nych lat cyfra ta  wzrosła o 13 w yhran 
cóay losu, a dzisiaj jest ich już 61, a 
więc trzy razy tyle aniżeli przed pię­
ciu laty. W zrost tej liczby nie powi­
nien jednak przesłaniać faktu, że o- 
kres łatwego dorabiania się i u trzy­
mywania wielomilionowych fortun 

należy przynajmniej narazić— <ł«
• bezpowrotnej przeszłości. 

Jeszcze w r. 1933 podatek dochodowy 
pochłaniał przeciętnie około 16 proc. 
dochodów milionerów. W następny ...i 
latach nacisk podatkowy w zrastał >• 
szybko i dzisiaj skarb poddania 
72 proc. dochodu.

1 K. M.

Ka szpaltach pism
K ON FER ENC JA U MARSZALKA  

SŁAWKA
Posiedzenie grup poselskich: kra­

kowskiej, kieleckiej, łódzkiej i war­
szawskiej z udziałem marsz. Sławka 
znalazło dość głośny odzew w prasie 
różnych odcieni. Posiedzenie to jest 
różnie komentowane. Nap. agencja 

Kabel" na ten tem at pisze:
. Politycy rozumują tak: marszałek

Sławek był przeciwnikiem partii i grup 
politycznych. Przede wszystkim zwal 
czai te instytucje i ich odpowiedniki na 
i terenie parlamentu Odsunięty od wpły 
ayu  na bieg spraw państwowych, patrzył 
be:radny, jak io ,,naprawa ', t o  Ozon, to 
d e m o k r a c i  to znów i jak Budzyński) przy 
ja ciele oeńeru — tworzyli sejmowe kluby 
g iupy ,  a powiedzmy poprostu partie. 
]> is  pik. 8 ławek zestal wybrany marsza! 
l u e m .  Pierwszym więc j e g o  zadaniem  
jest przeciwdziałanie wytworzonemu sta 
nowi r z e c z y ,  'lego właśnie byliśmy świad 
kami na ostatnim posiedzeniu grup regio 
nalnyeh chodziło bowiem o ich zaktywi 
zowauie i pr> j wrócenie nu zamierzonej 
przed kilku laty rcu.

wka i jego

Do d a t e k  i n w a l i d z k i  d l a  r o b o t

NIKOW POLSKICH WE FRANCJI.
Dekretem rifplu francuskiego robotni 

polscy uznani za niezdolnych do pra 
oy zarobkowej, którzy nabawili się we 
Francji przy pracy kalectwa, otrzymają 
dodatek inwalidzki.

PREZES r a d y  n a c z e l n e j  s t r o n  
NICTWA LUDOWEGO CZŁONKIEM 

RADY GMINNEJ.
Yt skutek rozwiązania rady gminnej w 

Radymnie odbyły *!*> nowe wybory Zglo 
..zono tylko jedną listę, przecinko której 
został wniesiony sprzeciw. Starostw® od 
rzuciio sprzeciw, natom iast zgłoszona U 
ta została fcrm alm e zatwierdzona. 

skład nowej rady wszedł m. in. Bruno 
Ciuszka, prezes -auy naczelnej Stronnic 
twa Ludowego. W eszli dalej prebosze/ 
rzym .-katollekl, jak również przed­
stawiciele Żydów (dnucli na 10) Są rów­
nież pr i dstawieiele Ukraińców.

ZZZ. WZNOWI PISMO?
Swego czasu wychodził w W a r sz a w ie  

organ ZZZ. codzienny .G ło s  Powszeeh 
ny“, który upadł nnskutek trudności fi 
nansr.wyeh. Obecnie w kołach tej grupy 
powstała myśl wznowienia tego wy< 
nictwa, co nastąpić m iało by na jesieni.

KOLEJ NA NAPRAW IACZY.
W kolach politycznych mówią, iż jed 

no ze środowisk poselskich ma w najbliż­
szym czasie ostro zaatakować grupę na 
prawiaczy. Podobno rewelacje mają iść 
ąż dc. odkrycia ich organizacji.

SŁUŻBA MŁODYCH A COP.
W tych dniach odbyła się w W arsza 

wie odprawa działaczy Służby Mli dych. 
Na odprawie omawiano sprawę rozpoczę 
c-ia akcji gospodarczej na terenie COP. 
przez. Służbę Młodych.

GRUPY REGIONALNE 
Ag. .E c h o 4 podaje: Sejmowe grupy 

regionalne obradowały już dwa razy. 
Dyskusja, która była poufną dolyczyła  
zmiany ordynacji wyborczej. Krążą po 
głoski, że w przyszłym tygodniu odhę 
d*ie się „plenarne'’ posiedzenie grup re 
gionalnych na które zaproszeni będą 
przedstawiciele prasy.,

Ta akcja marszałka 
grup regionalnych nie wizie p o  linii p o i i  
tycznej Obozu Zjednoczenia N a r o d o w e g o .  
Radio które .jest wykładnikiem OZN. 
(jesli idzie o politykę), przez usta s w e b o  
sprawozdawcy p. red. Kiersnowskiego, 
c/lonka i wybitnego działacza O ZN., w 
ten mniej więcej sposob oceniło ten oda  
tni „dzień parlamentarny’*.

Po zebraniu grup regionalnych, w któ 
rym brał udział marszałek Sławek ,dzień 
ni kar; e otrzymali ,,komunikat więcej niż 
skąpy'*. Mówiono podobno na tym zckia 
niu o zmianie ordynacji wyborczej. „Zre 
sztą może jeszcze do tej sprawy powróci 
my’*.

I ten ,,skąpj,( komunikaty i to „zresz 
tą-' traktowanie t ego dnia, wymownie 
świadczy, że dzień, tc-n miał niewątpli­
wie większe znaczenie, aniżeli się wyda 
walo. Potwierdza on bowiem raz jeszcze 
utare juz twierdzenie, że marszałek Sla 
wek nie rezygnuje ze swych aspiracji po 
litycziiyeh i jego grupa zamierza o' e 
grać jeszcze w życiu wewnętrzno - pań- 
dtt-mwm poważna rolę‘‘.
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Ugly fel/elon

W oACf£Cf» OCZCfTCll
Psioczymy na to nasze kochane Za­

głębie, że tego i owego, ze brud, nędza 
i niechlujstwo, lecz w gruncie rzeczy 
w duszy mówimy sobie pocieLiutku 
że nie jest ostatecznie tak źle, że gdzie 
indziej jest jeszcze gorzej. Przywidza 
ni jesteśmy do naszej smutnej okoli­
cy i krytykując ją, raczej z nałogu ruż 
i  potrzeby, dążymy do podniesienia 
je j estetycznego wyglądu.

A jak  Zagębie wygląda w rzeczy­
wistości. w oczach przybysza, który 
już różne kraje i okolice widział?

Oto fragm ent recenzji Zbigniewa 
Grabowskiego z angielsk 'ej powieści 
A. J . Cronina o tam tejszym  okręgu 
węglowym p. t  , Gwiazdy patrzą na 
rias“:

„Kto, jak niżej podpisanyt zwiedza! 
te skrzepy szpetoty, nędz, i opuszczę 
nia, wobec których zagłębie Saury wy 
daje się salonem, okolice szarego Ks- 
seu niemal pogodne, a nawet nasze Za 
głębie wfcale znośne, ten odczuje le­
piej atmosferę i patos „Gwiazd**. Al­
bowiem wszystkie Newcastle czy Po ■ 
iudniowe Walie. — gdzie zapewne od 
bywa się akcja ,,Gwiazd*', to przede 
wszystkim ohydna brzydota architek­
tury, stuletnich „slums4*, rzuconych 
na tło wdzięcznej przyrody.

Kontrast ludzkich domostw i żalni 
dowau z naturą jest przygnębiający. 
1 /ice wyludnione z młodzieży, domy 
podpierane latami przez stałych bez­
robotnych, otępienie malujące się w 
oczach ludzi zuająeych jedynie „pnb“ 
(„public bar4) albo „cinema44, to w idu 
ki wr stylu Sosnowca albo i jeszcze ;f« 
rzej**

.rat- z tego skromnego przykładu w i 
dać Sosnowiec niezbyt piękną sławę 
zdobył sobie w świecie kulturalnym . 
Służy pisarzom i recenzentom jako ty 
po wy przykład w opisie brzydoty. Za 
m iast długo rozwodzić się i wysilać 
nad odmalowaniem czegoś bardzo n u- 
eblujnego i nędznego wystarczy p <- 
prostu powiedzieć — „tak jak  w St - 
,snowcu“. I  już każdy wie jak  okro­
pnie. paskudnie i smutno.

■ Nie wiem jednak kiedy p. Grala)w 
ski był ostatni raz w Sosnowcu — i to

Na onegdajszya-. posiedzeniu za- j 
rządu miejskiego u Sosnowcu posła- i 
nowioho przystąpić do przebudowy I 
budowana będzie ulica Sienkiewicza j 
jezdni kilku ulic. sosnowieckich. P rze 
• d ul. Teatralnej do Mościckiego. Uli­
ca na tym odcinku wynoszącym 350 
mtr., zostanie wyłożona kostką baza! 
tową. Ulica Mościckiego — od M ała­
chowskiego do Sienkiewicza 270 mtr. 
— zostanie wyłożona kostką gram to 
wą szwedzką i od Jagiellońskiej bę­
dzie wybrukowana t. zw. dzikim ka­
mieniem.

Ul. Żytnia — od Grochowej do Staro 
pogońskiej (200 m tr.) będzie wyłożona 
klinkierem. Ulica Bracka (107 m.) ku­
rtką klinkierowo-cementową i ulica 
bok Ubezpiecza! ni Spoi. do Ratusza— 
płytkam i betonowymi.

Ogólny koszt przebudowy tych ulic 
wyniesie 127.820 zł.

Czy jesteś członkiem 
L O P P .

jest ostatn ia nadzieja, k tórej się nalo 
ży uczepić. Może był dziesięć, a może 
pięnaście lat tem u! Może dziś zmienił 
by zupełnie lub przynajm niej częśoio 
wo swe zdanie?

W każdym razie mamy typowy 
przykład jak  trudno odczepić się od

Niesłychana prowokacja cudzoziemca 
rabata, miejsce w Zawierciu. Podczas za­
bawy w parku miejskim z okazji „Świę­
ta morwa*!, 30-letni W incenty Doehnał 
(Zawiercie, Paderewskiego 14) w rozmo­
wie na lem at istniejących stosunków w 
Czechosłowacji, począł znieważać naród
polski, używając ‘do .obecnych zwrotu: 

„ty  srłupł Pniaku!1*

Docłiual, Czech i obywa teł czechosło­
wacki zatrudniony jest w Zawierciu w 
szklarni jako hutnik.

Gdy zwrócono ma uwag'*’, iż słowami

Zuchwałej kradzieży dokonano w nne 
szkaniu stolarza Majosa przy ul. Żwirki 
i W igury 15 w Będzinie. U Majosów 
mieszkał jako sublokator robotnik P io tr

zł. w Sosnowcu
Koszt tych robót uwzględniony w 

dodatkowym budżecie miasta musi 
być zatwierdzony na najbliższym po­
siedzeniu rady miejskiej.

Również m agistrat postanowił w 
myśl uchwały rady miejskiej, obcią­
żyć częściowo kosztami budowy dróg 
tych właścicieli nowych nieruchomo­
ści, obok których domów ulice będą 
ulepszane.

Następnie m agistrat postanowił po 
większyć ilość rewirów kominiarskich 
z tym, że dochód z nowopowstałych 
okręgów zostanie przeznaczony na o- 
chotnieze straże ogniowe.

Wczoraj usiłowała popełnić samo 
bójstwo przez otrucie się esencją oc­
tową mieszkanka Sosnowca. Jan ina 
Rysek (Kopernika 8.)

Łysek udała się na cmentarz zagór 
ej i octowej. Zauważona przez przeeho 
ski. gdzie wypiła większą ilość esen-

idejj opinii, k tóra się do czegoś przy­
klei. Musi być naprawdę bardzo do­
brą, żeby ludzi zmienili zdanie. Ale i a 
to „bardao dobrze" jeszcze trzeba r  >- 
czekać ładno parę latek. Ano poczeka-

cudzoziemca w Zawierciu
swymi obraża polskie uczucia narodowa 
butny obcokrajowiec odparł,

że wie co robi ł mówi.
Wezwano policją, która opisała zaj­

ście, przekazując sprawą władzom śled­
czym. Przeciwko ( ohnalowi prokuratu­
ra sosnowiecka sporządzała akt oskarże­
n ia  i Czech, który tłumaczy się tera*/, 
niepamięcią z powodu opilstwa, stania 
n.ehawem przed Sądem Okręgowj m  w 
Sosnowcu.

Pierwszy lago rodzaju (proces, budzi 
wielkie zainteresowanie.

Doehual odpowiada z wolnej stopy.

Trzcionka, który całe życie oszczędzał 
i składał grosz do grosza, aż uciułał k il­
ka tysięcy złotych, któro strzegąc jak  
oka w głowie,

przechowywał w schowku szafy 
gospodarzy.

Skrytkę jednakże podpatrzył syn Ha 
josów, 21-letni W ładysław i dobrawszy 
sobie kompana w osobie swego rówieśni­
ka Stanisława Niewiary, upozorował 
polczas nieobecności domowników wła­
manie złodziei

i skradł Trzciance cały jego m ajątek.
Rozpacz okradzionego robotnika nie 

miała granic, to też gdy go zawiadomio 
no o ujęciu sprawców,

płakał ze szczęścia.

Odebraną prawie całą gotówkę w 
kwocie 3500 złotych, zwrócono Trzcionee 
slofzyucy zaś odpowiadali wczoraj przed 
•Sądem Okręgowym w Sosnowcu.

.Niewiara skazany został na rok wię­
zienia 7. zawieszeniem kary na przeciąg' 
dwuch lat, Majos zaś — in icjator k ra­
dzieży — na 10 miesięcy więzienia, be* 
zawieszenia.

dniów została natychmiast przewiezie 
ua karetką pogotowia do szpitala miej 
ski ego na Pekinie.

Stan jej nie jest groźny.
Przyczyn usiłowanego sam o b ó j­

stwa nie udało się narazie ustalić.

A M S C H L U S S
Nas, gdy geografii uczyli — to trze­

ba było wiedzieć gd io byle mieścina U* 
ży, jaki powiat, a już o województwach 
to w  trzeciej gim uaziaiuej wcale się 
wspominało. Nas — mówię — tu, w Za­
głębiu.

Tymczasem gdzie człowieku wyje- 
dziesz ua szeroką Polskę i powiesz, żeł 
7. Zagłębia, z Sosnowca — to zaraz d e  
przyłączą do województwa śląskiego. Ni­
komu nie przetłumaczysz, że wprawdzie 
Śląsk jest tuż, tuż — ale uie mniej u"e 
nie ma adm inistracyjnie, ani dzielnico* 
wo wspólnego z Zagłębiem,

Tak się jakoś cala Polska umówiła 
że Zagłębie należy do Śląska i ani rusz, 
nikomu tego uie można wybić * głowy. 
Naprzykład wczoraj w jednej z warszaw 
ski eh gazet czytamy, że kopalnią Re­
nard* leży na Śiąsku.

Kto wie, może się tak wreszcie utrze 
pojęcie tego „ Anschlassu*’, że połączenie 
obu tych okręgów nie będzie sprawiało 
wilcksviyeh trudności, które się piętrzą 

obecnie, gdy żyje jeszcze dużo ludii, k tó­
rych uczono, że Śląsk i Zagłębie to *«- 
pełni* co innego w im.

NA TERENIE TARNOWA POW STAŁ  
SPOŁECZNY KOMITET RADłOFONT 

ZACJi KRAJU.
Z początkiem hpca uruchomiony został 

w Tarnowie Społeczny Kom. Radiofoni- 
zaeji K raju ua czele którego stanął m gt
Tadeusz Kołodziej, wiceprezyden miasta 
Tarnowa.

ło z a  tym n skład komitetu wchodzą; 
k s pra ła t Peukaia ,dyrektor Akcji l\a to  
łjckiej Franciszek Tomaszewski, iuspek 
toi szkolny Stanisław Wodziński, in&truk 
toi oświaty pozaszkolnej, iuż. ftan isław  
T atm , agronom powiatowy, Zygmunt. 
Szymanowski, urzędnik z Moście Mioh.tl 
Miszewski, inspektor samorządu gminna 
go, Bandura Czesław ,prezes Kongregoc » 
Kupieckiej, inz. .Stanisław Dyi po— * 
dyrektor elekrowm m iejskiej.

Zarząd Komitetu postanowi! wpąs v 
porozumienie z delegatami istniejących 
no terenie Tarnowa i powiatu organiza­
cji społecznych celem pozyskania 
icb współpracy w dziele radi.um izncji 
powiatu tarnowskiego.

ltOSNĄ KADRY FACHOWCÓW RA 
IMOWYCH.

Rozgłośnia Krakowska przy współpra 
cy Muzeom Przemysłowego i Woje wóda 
kiego Insy tu tu  Rzemieślniczego - Pi/.a 
myślowego zorganizowała kurs instalacji 
anten i usuwanie zakłóceń w odbiorze rtt 

diowym.
W konkursie wzięło udział l>4 słucha­

czy _ któ.rzy po zakończeniu su es u w f‘*i
lii't- tę* aminów ustnych i pisomn rem u 
trzym ali odpowedum dyplomy.

Dzięki zgodzie Dyrekcji Pocu i * 
grafów imienne listy absolweni kurce 
umieszczone będą we wsz.v.uk o;- urzędu. ł> 
pocztowych Okręgu Krakowski igo, IziQ 
ki czemu zainteresowani będą mogli la 
two zorientować się kto je-t odpowiednio 
tachowo przygotowany do w ykonyw ana 
instalacji antenowych i zabezpieczeń .* 
źródeł zakłóceń.

Na kursie który tdbyw al się w gma 
cii u Muzeum Przemysłowego reproen ło  
wane były prawe wrzystkie firmy rad<o 
instalacyjne Krakowa oraz. eleklrownieł 
powiatowe.

Wobec powodzenia kursu i potrzeb; 
rodzaju fachowców — następny ktua eor 
gan'zowany bęuzie w jesieni.

Powrót dzieci
Z KOLONU LETNICH UBEZPIE­

CZ A LM .
W  dii tu 2d iipey wracają z kolonii w 

Rahsztynie - Kinc/nch dziewczynki wy­
stane na 4-tygodniowy pobyt. W racają 
pceiągicm, który przybędzie do stacji; 
Strzemieszyce o godz. 15.H4, Dąbrowa a 
godz. 15.27, Będzin o godz. 15.3a, Sosno­
wice o gedz. 15.45.

Rodzice proszeni są o przybycie przed 
dworzec po odbiór dzieci. Dziewczynki 
z Zawiercia przewiezione będą aulobuaa- 
mi, a godzina przyjazdu podana będzi»

- do wiadomości rodziców przez wywiesz 
i ki u lekarzy domowych.

Budowa nowych nawierzchni
kosztem 128 tys.

my.
wim.

M SIAW tAtJA—  R ftM B E r— 8 M — 0M C IN 6 ■
„s a  ■

Sosnowice, ul. 3-go ftlaja a.
ł«l. Il-Ml. T tihU jiiia 4«ł. (1.IH,

Od 16. lipca 1938 zmiana program;':

IIA NUTA HAUL

IRENE REŃ SKA

ANI NOLJAft

I fvOLONGO WAN A świetna ork ietfra Braci Paździojeyyskicfp <<■*

H  ®aseay a żywymi rybami. Doskonała w ^ ty la c ja  jg

lm m m = = ~ =   jSm E = izzM « "

Czech znieważył naród polski
Niesłychana prowokacja

Pieniądze zginęły ze schowka
Przykra przygoda robotnika w Będzinie

Chciała się otruć
na cmentarzu zagórskim
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* (serwisy do obiadu,
do biatei i czarnej kawy). — n a j le p s z e  slojje d o  k o n serw o w a n ia  o w o c ó w . | J  ^ i t m a r s
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- ■ ■■ H I I 1 I H I 1 I  
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne j  torebki poleca Sosiwwiee, Medrzsjo#ska 19

Oia restauracji i kawiarń odpowiedni rabat. Ceny stałe 1 niskie. Obsługa solidna. Telefon 63010.

3326 gospodarzy z olkuskiego w obliczu głodu
po klęsce gradobicia

W  Olkuszu powołano do życia p  *- 
wiato wy kom itet pomocy dotkniętym  
klęską gradobicia.

Po zapoznaniu zebranych przez p. 
starostę  M ędala z program em  p rac  k ■» 
m itetu , w ybrany został zarząd na cze 
le z pp. inż. Nowakiem  (prezes OTO. i 
K R .) z G łanow a, — przew odniczącym  
i starostą  m gr. M ętlalą — wiceprzewo 
dniczącym. Poza tym  w ybrano szereg 
osób do sekcyj: finansow ej, pomocy 
rolnej i pomocy społecznej, zarów n > z 
Olkusza, ja k  i z pow iatu .

O statn io  nad pow iatem  olkuskim  
dw ukro tn ie  przeszły kioski gradobi 
c*a, t. j. w nocy z 11 na 12-go i 22-ao
czerwca rb.,
znacząc w swym tragicznym pocho­
dzie zniszczeniu w zasiewach 3 4 po­

wiatu.
W edług dokładnego obliczenia, kię 

ski dotknęły Sft2€ gospodarzy, nisz­
cząc ogółem około lifMIfl ha. plonów. 
Straty wynoszą olbrzymią sumę zł. 
l.OflO.TłMł.—

Komitet otrzymał % wojew ódzw a 
znikomą kwotę zł. 45.09Q.— na kupno 
paszy dla bydła i zboża j»od oziminy 
Jest to przysłowiowa kropla w mórz i 
wobec potrzeb, jakie czekają koinitei, 

3328 gospodarzy czeka głód i nędza, 
gdyż poza brakiem żywności, w ię k s z a  
część poniosła straty materialne w bu

Żądania pracowników 
s a m o r z ą d o w y c h  m i e j s k i c h

O bradow ał ostatn io  w  W arszaw ie 
zarząd główny Zrzeszenia Zw. Zaw. 

rac. M iejskich. Na zebranie to przy 
'■ Przedstaw iciele k ilkunastu  m iast 

pro w m ej ona I n y c! i. Uchwalono m. In. 
'szeząć energiczną akcję, zm ierzają-

m ! ,l)0Praw y by tu  pracow ników  
•ryskich. Poza tym  poruszano i omó 
!°no kwestię przyw rócenia dodatku  
inunatnego oraz przyznan ia  p r a o w  

\ jednorazow ych zasiłków w y- 
"wnawezyeh w zależności od sy tuacji 
inansow ej poszczególnych m iast.

Projekt jednolitego
K ALEND AR ZA.

P rasa poiska we Lwowie („D zień 
m k 1 ols ki ) w ystąp , la „ ciekawym  i 
sensacyjnym  projektem  w prow adzę 
ma przez rząd w Polsce przym usów  • 
jednolitego kalendarza i zezwoleń a 
tvlko na w ydaw nictw a rusk ie  K ała 
m sk .e  i niemieckie, k tóre M ą  d r .,ko 
‘‘viine 1 czcionkami łacińskim i. pruło 
ł'fiv przym us miał by objąć i praso ro 
syjską, w ydaną w Polsce. Ta ak- 

fydontalizacja  al fabetów pro  w adzió 
będzie nieuchronnie do większego 
zbliżenia ze społeczeństwem  polskim  
P ro jek t ten spotkał się z niezrozumia 
tym oporem ze strony  p rasy  ..ukrain

dymkach. Tym  gospodarzom  m usi po 
móc nie ty lko  państw o, nie ty lko  spo 
leezeństwo pow iatu olkuski sjgo, ałe
całe spoleczeńswo polskie.

Ziemia olkuska jost piękna, al« u- 
boga. Większość gospodarstw  to  m ało 
ro lni na 2—4 m orgach, daw niej d o n  
b iający  p racą w fabrykach.O d szeregu 
la t w arszta ty  te  zam arły (kopalnie bo 
leslaw skie pod Olkuszem, kopaln ia  wę 
g la pod Sławkowem, fabryk i pap ieru

s k iejsk ie j{‘ na czele z 
"Wą ZoriąT

Diłem “ i ..Ni

SZANSE M ILIONERA.

M il io n e r  do p rzy ja c ie la ;
— M aui sześćdziesią t l a t  ,eiieial'oy m 

j & Z f z t }  r az  się ożenić. J a k  sąd / isz ,  czy
m o je  szanse  w zrosną,  gdy  p o w o u y  że

50 łat.
- -  Moim zdan iem  .uda ci się tiajfa

pod P ilicą, cem entow ania w Jaroszu  
wcu itp.) po tęgu jąc  nędzę.

Okuło 18 tys, osób wskułek tegort 
cznej strasznej klęski żywiołowej, pze 
ka w zimie i do przyszłych zbiorów' 
straszny głód.

W obliczu tej k a ta s tro fy , k tó ra  do­
tknie przede w szystkim  dzieci kom itet 
w Olkuszu apelu je  do całego społe­
czeństwa polskiego o ra tu n ek  dla tych 
nieszczęśliwych.

la fraicie pracy

Strajk robotników
w za k ła d a ch  p iin ikarskich  w S o s n o w c u

W zakładach p ilh ikarsk lch  S tacker 
skiego w Sosnowcu wybuchł s ira jk  ro 
Lotników w liczbie 10-eiu.

Głównym powodem wybuchu 
s tra jk u  je s t nie wypłacanie robotnikom 
j.a/cglych zarobków.

S tra jk u jący  robotnicy przebyw ają 
w swych domach.

Zadrażnienia w  „M iyw egu”
W B Ę D Z IN IE

W fabryce „M ayw eg‘ w Będzinie 
pow stały pew ne zad am ien ia , w'ohcc 
nieprzestrzegania prze.; dyrekcję  nie­
których punktów  oc e zenia a rb itra ­

żowego. W tej sp ra v ó . » jk re ta r ia r  
ZZZ. in terw eniow ał w inspek toracie  
p racy  w Sosnowcu. Inspek tor ,dbę- 
dzi jednostronną konferencję ■/, Pyrek 
c ją  fabryki.

W ybory d elegatów
NA KOP. H A M SZ.

Inspekc ja  pracy w Sosnowcu zwró 
ciła się do związków zawodowych o 
skadanie  list k a n d y ia t '.v  do m ają­
cych się odbyć nied'.tg.; wyn>rÓ.v de 
legatów  na kępa ' u ...Jowisz* w W  >j 
a o wicach K omornyo!

« w i m

Wiadomości bieżące
Piał* k

Linieu

t'vi 
«*h»;ąL Jat!

cj, gdy powiesz, że masz jua osi era

Dziś Marii 
Jutro Apoiiaarega 
Wschód stońca: 3,11 
Zachód słońca 7,44

O yiury ip te fc  w Sosim w oi
Dziś dyżury nocne pełnią  następujące 

apteki:
€ .  Truszkowskiego, ul. P iłsudskiego 48

L. Turskiego, ul. i-go M aja  18
W. Wasilewskiego, ul. Motlrzejowska 18

J .  Garbaczewskiega ul. Sienkiewicza 8 «

W. Zielezińskiej, ul. Orla 28.
 oOu-----

-  ZARZĄD M IE JS K I W SOSNOW­
CU podaje  do wiadomości, i»  p o w r ó t  

dzieci z kolonii letniej w Pińczowie na- 
siąpi dnia 24 Lin. w niedzielo o godz. 18.05 
na dworzec jioludniowy w Sosnowcu. -y 
Rodzice zainteresowani zechcą pr>ybyc 
przed dworzec w oznaczonym czasie di a 
zaopiekowania sio swymi dziećmi.

P ow rót ch łop ców
1 W Y JA ZD  DZIEW CZYNEK NA KOLO 

NIE DO OK RADZI NOWA.

Mieski K om ite t Pomocy Dzieciom i 
Ml odzieży w H-Mziuie i»oda.ie do wiadoir.o 
y;i żc pierwszy tu rn u s  kolonii letnich dla 
chłopców w tik radzi no wie kończy sic w 
dniu 26 hm. i dzieci w racają  tegoż d ma 
o godz. U „0 do Rędzina. Rodzice proszeni 
są o zgłoszenie się na dworzec Będzin— 
Miasto w celu odebrania  dzieci.

Jednocześnie poda,je się do wiadomo! 
ci, ze drugi tu rn u s  rozpoczyna się dnia 28 
Lt.i. i wyjazd dziewczynek do Okradziuo 
w a na kol. lotnie* nastąpi 28 Im . „

ó.-T rano z d w o n a  Ralzin — Miasto, a 
Poprzedniego dnin tj  28 hm, dzieci skia 
«eją  bagaże od 8 r a t o  do 12 w południe 
w szkole pows/.e hnej nr. 4 w domu Pia  

przy ni. Małachowskiego 35.

Kradł kwiaty
Z CM ENTARZA.

1 oliejn sosnowiecka za trzym ała ' 
wczora j i ' w o riicn.o, znui’.-
szbalego przy ul. Dalekiej 33 pod -j ■ :t 
t ego o dokonyw anie system atycznej 
kradzieży kw iatów  z grobów na men 
ta i /u  w Sosnowcu w artości 50 zł.

Równeiż zatrzym ani zostali znani 
’■doliniarze1* rzra(.| G ielbard, za’u. w 
Rędzinie (ul. (Izichowska 23), Abram 
S tern  z Będzina (K o łłą ta ja  47) i Cliii 
- L ejzor F. jzenfeld z Sosnowca (Towa 
ruwg S.)

W szy sc y  t r z e j  w p o n i e d z i a ł e k  prze  
ch o d zące j  ul icą W i e s ł a w i e  B oro w i  <e- 
k ie i  s k r a d l i  z k ieszen i  13 zł. i zb ieg  i .

Spraw cy kradzieży zostali przez 
poszkodow aną rozpoznani. P rzekaza­
no n*h władzom sądowym.

ar M i e i c  

Odprawa przewodnicząc^
OBWODOWYCH OZN.

24 Lin. odbędzie się w K ielcach 
pod przew odnictw em  pos. W. D łu g i 
sza, przewodniczącego okręgu kielec­
kiego odpraw a przewodniczących 
w szystkich obwodów Obozu Z jedno­
czenia Narodowego z terenu  okręgu 
kieleckiego.

P og rzeb  ś. p. pilota
EU G EN ł USZA MAKOW SKIEGO.

W  dniu 19. hm. o godz. 9 rano od­
był się w Kielcach pogrzeb tragicznie 
zm arłego p ilo ta  kpt. E ugeniusza Ma 
kowskiego. k tó ry  b rał udział w K ra jo  
w ych Zawodach Szybowcowych w Ma 
słowie i zginął podczas lotu w Jan o ­
wie k-K ońskich w skutek rozsypania 
się szybowca w chm urze burzow ej.

W  pogrzebie wzięli udział przed­
staw iciele władz wojskowych, państw o 
wych, kom pania honorowa miejscowa 
go pu łku  piechoty Leg. oraz koledzy 
tragicznie zmarłego pilo ta. Mszę .v. 
w kościele garnizonow ym  odpraw ił 
ks biskup Sonik.

D«ai piloci szybowcowi
POWRÓCI Id Z CZECHOSŁOWA­

CJI.
W e  środę wieczorem na ło tn isku  *v 

M asłowie wylądował p ilot Miecz. La 
w andow ski ze szokły szybowcowej 
L O P P  w Tęgobrzu. k tó ry  na szybów 
cu „S. (i. 3" w ylądow ał we wtorek o 
k ilkanaście km. na południe od Ko­
szyc w Czechosłowacji, — przelatują** 
w linii p roste j 267 km. Na k ilka go­
dzin wcześniej wylądował p ilot Tad. 
Góra. również na lotnisku w Koszy­
cach. Obaj lotnicy czują się doskonało 
* są zadowoleni z przy jęcia i u łatw ień 
okazanych im przez władze czeskie.

W e środę na 19 przelotów  najle­
psze w yniki w zawodach osiągnęli pi 
loci: kpt. M. Bleiehor (z Bozmie li >-
w ej), wylądowa w Chełmie L ubeC k in  
—  odległość 200 km., kp t. Je rzy  Oizo 
ckowski (A eroklub Pom orski) wylądo 
w ał 150 km. za Lublinem. Dalszo m ieł 
sca zajęli Kaz. Plenkiewicz (Kielce)
Lł Szwguc 
G nive.

(szkoła L O P P . w Sokole

  oOo — -

J t  £ 0 iłś* g S > Z  *M

Dzieci polskie z Niemiec
NA WYCIECZCE W K RA K O W IE.
Przebyw ające  na kolonii w Pomorzi 

aa< h poil OlkueŁcra dzieci polskie z Ni 
nnce, zwiedziły onegdaj K raków  i wat' 
stkie historyczne zabytki nie wyłączają 
ą ry p ty  Srebrnych Dzwonów na Wawel 
i kopca na Sowińeu.

Dzieci wróciły zachwycone wszyslkm 
co widziały w Krakowie, oprowadzani 
przez kierowniczkę wycieczki p. SzmJih 
vii /. Olkusza.

Wycieczką pnew ióz l  
z powrotem zupełnie 
] i p ez yń sk i  k tu r on  i n 
Kobiet składa ;ą drogą serdeczne pods' 
kowanie.

do Krakowa 
bezinteresownie t 

Zw. P racy  !Obyw

0 stworzenie połączenia komunikacyjnego
Dąbrowy z Kazimierzem, Niemcami i Zagórzem

W  dniu 19 hm. na posiedzeniu .u 
rządu S tow arzyszenia Kupców P i l ­
skich w Dąbrowie postanow iono zwró 
rić się do m iarodajnych czynników ca 
lem uruchom ienia nowej lin ii komun i 
kaoyjnej z Dąbrowy Górniczej do K a 
zim ierza i kol. Niemce oraz do Ni.v-
ki przez Zagórze. Jednocześnie p os tu
nowiono zwrócić się do prezydent*  m. 
Dąbrowy z prośbą o rozpoczęcie »u b

wy mostu na Przem szy, w celu p •’ 
czenia gm iny Ł agisza i okolic z D p i 
sza z m iastem  D ąbrową ma duże zi 
wą Górniczą. Połączenie gm iny Łai 
czenie tak  pod względem gospoda 
czym, jak  handlow ym  i zarząd St-»u 
rzyszenia Kupców Polskich w zn-zi 
mieniu tej ważnej przyczyny jeizco 
w roku 1929 rozpoczął stara  nip 
te j spraw ie, lecz naraz ić  bez rezuł * at
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W yjeżdżając  
na urlop  
i na le tn isko

0- nie zapomnij z a a b o n o w a ć

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesy łką p o c z t o ­

w ą  tylko 2 zł. mies ięcznie.

(o) '-AGKODA P A S ł W A  OGNIA W 
Dobrej, grn. P ilica pastw ą ognia padła 
tp.'6».'zętnie zagroda Michała Grabowskie 
iro tj . dom i zabudowania oraz sprzęty 
ilcra owe garderoba i narzędzia rolnicze.

Ogień wybuchł w nocy podczas gle- 
uękiego snu mieszkańców, tak że domow 
nicy zdążyli uciec z płonącego domu tył 
ko w bieliźnic. Pożar powstał od liderze 
u ia  pioruna.

(o) OSIEDLE W BUKOW NIE MA 
NOWA EFEKTOM N A SALĘ. W gospo 
(łzie na  osiedlu w Bukownie wykończo­
ne została nowa duża i efektowna sala 
dancingowa z posadzką dębową. W idna, 
a tw nocy rzęsiście oświetlona sala (o 
rozm. 1*0 mtr. kw.), pozwala licznym a- 
m atorom  tańca do oddawania  się tej 
rozrywce w w arunkach  najodpowiedmej 
»zych. Obecnie w ykańczana jest wernn- 
Ga przy cali dancingowej.

— O  —

Hałasłrnf-i  Górnicza
NA KOP. „W ALENTY -  W 1EK‘!

Na kopalni .,W alen ty  — Wawel*’ w 
Kudzię, wydarzyła się ka tas tro la .

W skutek silnego wstrząsu tektoniczne 
go zwaliły się ze stropu pokładu masy 
węgla, które pogrzel ały 13 rolotników. 
1 o południa wydobyto 11 zasypanych, 
którzy  odnieśli cięższe względnie lżejsze 
obrażenia. W  kilka godzin później wydo 
byto dwuch pozostałych robotników-. z 
kt órych jeden już. nie zył.

Wszystkich rannych  górników odsta 
wiono d o Szpifala Spółki B rackiej w 
Flielszowicaeh.

NIEWDZIĘCZNIK.

— Pani gospodyni ,odkąd się tu  spro 
wadziłem .to znaczy od trzech miesięcy, 
nie zmieniła mi pani ani raz  pościeli.

— Ale o tern, żem panu już dwa razy  
zm ieniała bibułę w  przycisku, to pan 
nie nie mówi!

Kolejarze z Ząbkowic
topwdleMŚfa&MjaSi s ię  n a

W  lokalu  świetlicy K P W .  da s ta  
oji w  Ząbkow icach, pod p rzew o d n i­
ctwem p. naczeln ika  inż. E . M i/g  er 
- Chonackiego, odbyło się onegda j ze 
b ran ie  ko le ja rzy  w sp ra w ie  akc ji  b u u 
buszu Obrony N arodow ej.  P rzem aw ia  
li: inż. E. M izg ier - Chojnacki,  tnż i  
Zienkiewicz, zaw iadow ca A. Szozy- 
p io r  na tem a t  akc ji  dozbro jen ia  a rm ii  
i p. S te fan  Z a p a r t  o do tychczasow ej

działa lności k o m ite tu  FO N .
Z ebran i  uchw alili  p rzy łączyć  się do 

ak c ji  m iejscow ego K o m ie tu  I  ON. 3 
złożyć o f ia ry  n a  cele K o m ite tu  w w y 
sokości od i  do 10 proc. upos rżenia 
m iesięcznego, co w yniesie  zg u ą  500 
złotych.

Należy  z uznan iem  podkreślić  tą 
wysoce p a t r io ty cz n ą  ofiarność p raco  w 
n ików  kolejow ych w Ząbkow icach

Sprawa Doboszynskiego
osfbęilzle *tę 29 sierpnia rb.

Sąd okręgowy we Lwowie w yuiaczsł 
term in dla sprawy inz. A dam a Doobsżyń 

sklego n a  29 sierpnia.
Eozprawie przewodniczyć będzie s. s. 

o. Ponurkiewicz. Nazwiska dwuch pozo 
sta łych sędziów nie są dotychczas znane. 
W skład kompletu nie będzie wchodził ża 
den z sędziów , którzy dotychczas sądzili 
sprawę.

R ozpraw a potrwa kilka dni, a to dłate 
go, że będzie musiało t y ć  przeprowadzo 
ne postępowanie dowodowe w ramach 
p u nk tu  3 ak tu  oskarżenia.

W. związku z w yjaśn ien iam i Sądu Nnj 
wyższego, że co dó in terpretacji wferdyk

tu powołani są wyłącznie przysięgli, o b 
rona  zgłosiła sensacyjny wniosek o powo 
lanie wszystkich 12 przysięgłych na 
świadków dla ustalenia intenci ławy 
przysięgłych, jak  również d la  stwierdzę 
m a że przewodniczący trybuna łu  sędzia 
Dysiewi.cz rnial wyjaśnić przysięgę, że w 
razie odpowiedzi twierdzącej na  zmodyfi 
kowane py tan ie  czwarte, inż. Dohoszyń 
skiemu grozi tylko k a ra  grzywny*.

Inż. Doboszyński, przebywający w wie 
zieniu B n g id k i  we Lwowie, pisze obecnie 
sztukę tea tra lną ,  osnutą na tle życia wię 
ziennego. Rękopisu jego pracy naukowej 
dotychczas mu nie oddano.

s

Z w łok i k ró low ej ru m u ń sk iej M atk i M arii na k a ta fa lk u  na zam ku w  Sina,ja

fi zł 0 IO
FROG RAM OG OLN OPOLS K 1.

P ią tek  22 iipca.
6.15 „Kiedy ra n n e  w s ta ją  zorze i>.25 Mu 

gyka (płyty) <3.45 G im n a s ty k a  T.OO Dzień 
nik poranny  7.15 koncert poranny w 
wyk. ork. wojskowej 8.00 P rze rw a  11.57 
H ejna ł  z Krakowa. 12.03 A udycja  potud 
mowa. 13.00 P r /e rw a .  15.15 Głośno szumią 
Gopla faie audycja  dla dzieci 15.30 Roz­
mowa z chorymi. 15.45 Wiadomości gospo 
riareze 10 00 Koncert ork. P. R 10.45 Re­
portaż C O p . 17-00 Muzyka taneczna. 18.00 
Rzeczy ciekawe z techniki i przyrody po 
gadanka  18.10 Uiwmy fortepianowe « 
wyk. Arno Beintzego. 18.45 Nowości lite 
rackie  1S.OO Pieśni polskie w wyk. zespo 
łu żeńskiego P ro —A rt. 10.20 P ogadanka  
ak tualna .  19.30 W rom antycznym  kolejdo 
skopie koncert rozrywkowy. 20.45 Dzień 
nik wieczorny 20.55 Pogadanka  ak tua lna
21.00 A udycja  d la  wsi. 21.10 Audycja sio 
wno muzyczna, z cyklu  dawne piosenki. 
21 50 Wiadomości sportowe 22.00 Muzyka 
kam eralna . 22.55 Przegląd prasy . 23.00 
Dziennik wieczorny. 23.15 W arszaw a 1T.

K A T O W IC *.

P ią tek  22 lip iec
51.15 Audycja poranna ó.2ł> Muzyka 

13 oO Wiadomości bieżące. 14.00 Muzyka 
obiadowa 15.10 Giełda zbożowa i tow aro­
wa w Katowicach 1/.00 Jak  spędzie 'wię 
i c l  17.50 Wiadomości gospodarcze 1<>> 
P rogram  na ju tro  21.00 Wiad. Orkan: U
pow iadania1’ -  odcinek prozy 22.0(1 Wia 
domości sportowe. 22.05 Rozmowa ze siu 
cbaezem 4 22.15 Koncert rozrywkowy \> 1 
kouawcy: M aria Bielecka — sopran.

PHOGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 23 lipęa .
f  15 K iedy r a n n e  w»ta ją  zorze. f.31 

M u z y k a  z o ł y t .  6.45 G i r n n n s t T ' a  i,t«
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna.
8.00 Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.<-3 
Audveja południowa. 13X0 Przerw a. 15.la 
Teatr  W yobraźni dla dzieci : .L e ś n a  kro  
lewua” — słuchowisko wg. bajki Or-Ota 
15.45 Wiadomości gospodarcze 18.00 Kon 
cert rozrywkowy «v wyk Malej Ork. I R. 
W przerwie o godz 15.45: C. O. P. repo 
t.iz 17.5a P rog ram  na  ju tro  1800 Nasz pro 
gram. 18.10 Gdy śpiewał Szaiapin repor 
taż 18 45 , Mohort" — rapsod rycerski 
Wincentego Pola (kwadrans ..»oe‘T O  
j o.po Recital klarnetowy J o  z d a  t  Muńei 
10.20 Pogadanka  ak tua lna  LEO Ludowe 
melodie Wileńszezyzny w wyk. low . 
Maudolinistów- „K askada  20.00 u N 
ciii Ó i a ! 'olak ów za granicą: 20.4a Dzicn 
nik wieczorny 20.55 P ogadanka  a k tu a ln a
21.00 Audycja cii a wsi: 21.10 Kapela ludJ
wa Feliksa Dzierżanowskiego 2140 
Transm. fragmentów z m e c z u  pływackie 
go Polska — F indaud ia  i Wiadomości 
sportowe 22.10 ..Godzina niespodzianek* 
iz Lodzi). 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 'Warsza­
wa 11

A/OM.tłn fi? ■

Lrr

PAM0IĘTIMIHI
s z a t /*i\ i a » J-]

i * a w i e ś £

6r.)
Potem , zaledwie usunęłam  się z ich 

obecności, chcia łam  widzieć p a n a  La .o 
n ,is, o jca Leona, mojego d rug iego  o j­
ca, m oją  os ta tn ią  nadz ie ję ;  chciałam 
widzieć tego człowieka, k tórego  w y­
obraża łam  sobie, jak o  s ta rc a  pełnego 
pow agi,  s ta rc a  przynoszącego  ze sobą 
przebaczenie i opiekę.

W su n ę łam  się do gab ine teu  i Lim 
z  poza f i rank i,  zobaczyłam p a n a  Ł an ­
imi.s, u s ły sza łam  jego  rozmowę.

P a n  L anno is  był człowiekiem mir- 
dzo jeszcze m łodym ; jego  tw a rz  była 
wesołą .i  ru m ian a ,  pos taw u  m ała  i szc- 
joka ,  wzięcie śm ieszne i wymuszono, 
głos n iep rz y jem n y  i pospolity .  Niech 
się n ik t  nie dziwi, że w te j  p ie rw sze j  
chwili tak  dobrze go obserw ow ałam  
dla tego  to, że każdy  jego rys , k tó ry  
odm alow ałam  po to m i ty lko  się u k a ­
zywał, żeby m i lodem obłożyć serce. 
Oh! g dyby  to był człowiek z tw arzą  
su row ą i n ieub łaganą ,  by łabym  drżała ,  
by łabym  tak że  w  rozpaczy, ale nie w  
tej rozpaczy w stydzącej,  k tó ra  dozw a­

la rozumieć, że p rośba  tw o ja  będzuf 
racze j n iezrozum ianą, aniżeli od rzu ­
coną. M ożna p rzyk lęknąć  p rzed  u m a r ­
łym , ałe milczeć w y p ad a  wobec oblicza 
rozprom ienionego szczęśliwą głupotą. 
Chociażby te  słowa m ia ły  spaść  aa 
mnie. u trzy m ać  je  pos tanow iłam ; p o ­
nieważ, muszę to wyznać, ten człowiek 
sta ł  się powodem n a js t ra sz n ie js z e j^  z 
nieszczęść moich, odebrał mi godność 
cierp ien ia ,  zmusił m n ie  rum ien ić  s ;ę 
nie ze w stydu ,  ale z obrzydzenia. T ak , 
kiedy postanow iłam  skreślić  to  opo­
wiadanie , sądziłam, że boleśniej mi 
będzie p rzeds taw iać  obraz udręczeń, 
jak ie  ponoszę, a te raz  widzę, że są t a ­
kie, k tó rych  n iepodobna mi zrozumieć. 
T ak ,  k iedy  pc-wiem, że m nie zam kn ię ­
to w grobie, pozbaw ia jąc  p ow ie trza  
i snu, k iedy  p rzeds taw ię  s traszne  szeze 
goły te j  niewoli, w k tó re j  um ieram , 
ludzie będą m n ie  żałować, z rozum ieją  
m nie; ale czy będę um ia ła  dać uczuć 
innym  okropności b ru ta ls tw a .  k tóre  
druzgocze i skam ienia łym , czyni serce 
i życie nieszczęśliwej pod swoimi p a l ­

cami pozbaw ionym i uczucia! 
sza z tym! P o s ta ram  się to opow ie­
dzieć, ponieważ trzeba, żeby w szystk ie  
kiedy to n as tąp i ,  zna jdz ie  się serce ko­
l i  e ty . k tó ra  m nie zrozumie, zapłacze 
boieści m oje  były poznanym i, a m oże 
n ad  losem m oim  i modlić się będzie, 
ażeby c ie rp ien ia  ja k ie  p rzeży łam  na 
tym  świecie, na  d ru g im  policzonymi 
zostały.

/  początku  między panem  Lannois  
a rodz iną  m o ją  nas tąp i ła  w y m ian a  
w zajem nych grzeczności; nareszcie ten 
człowiek zawołał, w y c iąg a jąc  się n a  
fotelu:

■— No! zda je  mi sic, że tu  b ra k u je  
kogoś!

— K ogo!
— E ! do p io runa!  u w ie lb ian e j  

Henrietty-
—  Panie... — pow iedzia ł mój ojciec
— No, no, g ru b y  ta tu s iu ,  nie u d a ­

w a j nadę tego  godnością. M ój chłopak 
Leon, opow iedzia ł m i o ca łym  in te re ­
sie; kocha on tę m a łą  śmieci uchę i cn a  
jego także, a  nie m a  w ty m  nic dz iw ­
nego. bo to mój syn, a n ie  co d / ie ń  
przecież taki się t ra f i .  D latego też r a ­
dę w a m  bierzcie go; d rug iego  tak iego  
nie będzie — żona m i um arła .

— P a n ie  — odpow iedzia ł mej o j ­
ciec, do tkn ię ty  ty m  tonem —  podobna 
p ro p o zy c ja  w  takich w y razach  ..

—  E! co ta m  w y ra z y . ,  go tow izna, 
to n a jw a żn ie jsza  rzecz; p ięćdziesią t  
ty s ięcy  ta la ró w  d la  chłopaka-

— M am y inne  zam ia.w  w zględem  
H e n r ie t ty  —  o d p ar ł  m ó j  op iec .

— Bvć może; ale dw o je  młodych 
kocha ją  się; m ów iąc dw u n iaczaikaim , 
miłość k iedy  się ją  ma. to  się czasem 
i urodzi.

Zapew ne, że w szystkich, k tórzy  siu 
eha li dz iw nych  w yrazów  t - v o  człowie­
ka, by łam  osobą u m y s łu  in jn ie w in -  
itiejszego i n a jm n ie j  p rzy zw y cza jo n e­
go "do tak  o rd y n n ry jn y e h  dwuznaczni- 
kĆAv a  jed n ak  zrozum: d am  tę  n ieprzy  
zwoitość. N ie  mogę więcej tego -ln- 
eliać uciek łam  do p a rk u  Biegałam  ja k  
sza lona; odebrano  m ‘ ostał t r ą  nadzie ję  
zbawienia. W  te j  - h cdi. n ab ra łam  
przekonan ia ,  że rodznia m oja  pow .nna  
była odrzu  ić propo/.yi.ję w ten sposób 
uczynioną*; a  taka  była gcdr.ose w 
obejściu, do jak i  eg > o y l i a  p rz y z w y ­
czajoną, że nikom u n o  mogłam mi w* 
za zlt te j  odm ow y M am że wyznać, 
mój Boże! T a k  ja  sam a gdybym  nie 
była, w ystępną ,  n i :  w iem  czy ten^czło­
wiek r i e  zm usiłby m nie  odwrócić g ło­
wę od szczęścia, d l  k tóregoby p izyło- 
żvł rękę. W  chw ih k iedy  piszę te  w y ­
razy , k tó re  oznaczały m owę ojca mego 
Leona, czuję, że się za rum ien iłam  ze 
w stydu .

Ałe m uszę powi a ł  :i< ć. co spow o­
dowało  nieszczęście m oja i jak im  spo ­
rohom m ogłam  zostać w y k re ś lo n ą  % 
tego św iata ,  a n ik t  cię <, m nie r i e  z a ­
pytał.

d. e. n.
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Maltretowana w nieludzki sposób przez matkę
W przystępie rozpaczy zabiła Ja łopatą

■/ko
Przed sądem okręgowym w Po* 

idu odbyła się rozprawa przeciv 
22-letniej Elizie Matyjowej z Krzy- 
żownik, oskarżonej o zabójstwo w 
dniu 7 kwietnia br. swej matki Spej- 
ćtowej.

-Oskarżona Maty jo wa, nmslmma
córka Spejdowej, po zawarciu małzen 
k'wa z robotnikiem Matyją mieszkała 
11 swej matki, przy czym wskiucm nie­
zgodnego charakteru Spejdowej Po­
między matką a córką dochodziło 
Małe do kłótni, które ostatecznie za­
kończyły się procesem eksmisyjnym  
wytoczonym Matyjowej przez matkę.

SpejcłoWa ustawicznie wyrzucała 
swej córce zawarcie związku małżeń­
skiego z Polakiem Matyją, który był 
w dodatku rzymsko-katolikiem U zy­
skawszy wyrok eksmisyjny, Spejdo- 
wa wezwała komornika,

który w- asyście policji dokonał 
eksm isji.

Na wszelkie prośby córki, która 
nie mogła znaleźć schronienia dla 
swych dzieci. Spejdowa pozostawała 
głucha. Kiedy oskarżona wraz z mę­
żem i dziećmi zaczęła szukać jakiegoś 
schronienia, jedno z dzieci zaczęło pi a 
bać i prosić jeść. Wówczas M atyjow i 
przypomniała sobie, że zapomniała za­
brać z kuchni swój chłeh i cukier. Gdy 
wróciła, matka zastąpiła jej drogę, me 
wpuściła do mieszkania, oświadczając 
ze nie ma dla niei chleba. Gdy Maty- 
jowa mimo to usiłowała dostać sio c o 
mieszkania, matka rzuciła się na nią 
i zaczęła ją drapać po twarzy. Spej- 
iowa miała w ręku nóż. W ozasie sza 
jw*tania córka matce wytrąciła z r;jk 
uoż, a następnie pod wpływem silne­
go wzburzenia, chwyciła pod stołem  
leżącą
łopatę i uderzyła nią matkę w głowę.
Spejdowa chciała uciekać, lecz po kil­
ku krokach upadła, a wówczas Mąty- 
iówa doskoczyła do leżącej i kilka­
krotnie uderzyła jeszcze matkę łopatą 
Po dokonaniu zbrodni Matyjowa we­
szła do kuchni, zabrała swój chleb i 
cukier, udała się następnie do dzieci, 
dała im chleb. pożegnała się z nimi, 
oświadczając,

że zabiła matkę.
Następnie udała się na policję i od­
dała się w ręce sprawiedliwości.

Po odczyni ni u aktu oskarżenia, 
ląd przystąpił do przesłuchania świad 
kow i biegłych.

•Tako pierwszy zeznawaj biegły dr. 
haguna, który stwierdził, że zabita 
Spejdowa. otrzymała

siedem uderzeń w  głow ę, 
dwa w szyję, a nadto m iała złamane 
żebro.

7. kolei sąd przystąpił do badania 
•świadków. Przodownik policji Ghrza- 
r nvski wydał o oskarżonej Matyjowej 
’ chlebne świadectwo, jako o osobie

Kiedy pracodawca maże żądać
SPROSTOWANI A WYMIARU 

SKŁADEK?
tVobee tego, ze pracodaw cy nie o n  en 

M.są się dostaecznie kiedy m ogą żądać 
sprostow ania w ym ierzonych składek. w.v 
jaśnie należy, ze pracodaw ca może w eią 
su  m iesiąca od o trzym ania  rachunku  
bili zaw iadom ienia o w ym iarze składek 
żądać od ubezpieezalni sprostow ania wy 
składkow ej, jeżeli udowodni, że w ym iar 
m ierzonej przez te, u bezpieczni nią kwoty 
je j uie jest zgodny z rzeczyw istym i zarób 
karci bądź z obow iązującym i przepisam i. 
iW r azie pow stan ia  sporu  w te j spraw ie 
między ubezpicczalnią społeczną a praco 
dawcą ucezpicczalria  w ydaje orzecze- 
n.e, w którym  w skazuje prew ne środki od 

iawcze.
Po upływie powyższego terminu, tj. 1 

suesiąca od daty otrzymania rachunku 
Tub zawiadomienia, pracodawca traci pra 

żądania sprostowania wymiaru akta
dek

spokojnej i opanowanej. Natomiast 
zabitą opisał jako kobietę bardzo kłót­
liwą i skorą do awantur.

Zabita wszelkimi sposobami chciała 
dokuczyć swej córce, pisząc nawet sze 
rcg donosów, które — jak stwierdziły  
organa policyjne — były bezpodstaw­
ne.

W czasie nieobecności Spejdow ej 
w domu panow ał idealny spokój.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
wydał wyrok, jskazujący oskarżoną 
M atyjową na 4 lata więzienia, uznając 
jęj obronę, iż nie chciała matki swej 
zabić i że działała pod wpływem sil­
nego afektu.

Harce pioruna w Łośniu
Wędrował po mieszkaniach i zabił psa

Onegdai w  nocy podczas burzy sza 
lejącej nad T.ośniem piorun uderzył 
w dom Szczepana Abramskiego.

Piorun wybił szyby w dwóch ok­
nach w mieszkaniu Jana. Bornik y /n i 
szczył instalację elektryczną, poryso­
wał sufit i wzniecił pożar. N adepnie

powędrował do drugiego lokatora Jo 
zefa Suchoszka. któremu również zni 
szczył instalację elektryczną, poryao 
w a ł sufit i ściany, uszkodził niektóre 
meble i zabił psa.

Pożar w zarodku stłumiono. W y­
padku 7, ludzźmi naszczęśeie nie było.

NA WKSOtA NUTĘ

P Ł A C I Ć

I*aa K alikst k iw nął się  sennie ha k r m  
śle i zasnął.

Działo sit; ti< p i« ł s to lik u  w m alej, 
podrzędnej re s ta u ra c ji

P rzed  panem  K alikste iu  s ta ła  opróżnio 
na przez niego osobiście pó łlitrow a liutel 
ka po wódce.

Po ostatn im  kieliszku, jak  s ie rzekło 
p an  Kulis? k iw nął sę sennie i zasnął.

Zbliżała sic północ. O sta tn i goście 
Już wyszli. I ty lko pan K a lik s t spał.

Podszedł ke lner i po trząsną ł panem  
K alikksłem . |

— P an ie  szanowny! 4
P a  u K alik st o tw orzył oc«y ? m N ile  

spo jrza ł n a  kelnera
— Co je s tf
— Z a m y k a m y .

P an  K alikst sięgnął do kieszeni 
— PłteićJ Ile?

— Siedem dw adzieścia, proszę s/.aouvr 
nego pana.

P a n  K alik st w yjął woreczek, *ąp!ar1ł, 
k iw nął się Ha k r  eśle i. znowu zasnął.

K elner sp rżą in ą ł n ak ry c ia  ze stolików 
uporządkow ał salą i znów zaczą budzić 
pana K alikst* .

— P an ie  szanowny!
P a n  K alik st otw ozrył oczy » spojrzą* 

m ętnie.
— Co je s tf
— Z am ykam y!

— P łacić  — m ru k n ął paw K alik st i się 
gnąi do kieszeni. — Ile?

— Siedem dw adzieścia, proszę szau w 
iicro pana.

P a n  K alikst w yjął woreczek zapłacił, 
k iw nął się u a krześle i zasnął.

K elner pozam ykał okiennice, zgasił 
św iatło i znów w ziął się do budzenia p. 
K alikst*.

„  P an ie  szanowny! P a n  tu  nie może 
spać! Proszą wyjść!!

_ płacić! — mruknął pan  K afk v t, bu 
dsąe się i wyjmując wc ieczek. — Ile?

— Siedem dw adzieścia ! — w estchnął 
k e lner P a n  K alik st zap łacił i zasnął.

K elner usiadł przy sto liku , o?arł spoon 
nc czoło ł  po paru  m inutach  poP zasną! 
m o cno  p a n e m  K a l i k s i e m .

— P r c s s ę  p a n a!  L ok al za m k n ię ty !  Czas  
w y chodzić! ' • ,  i ę

P a n  K alikst obudził się,' ckknął, k iw ­
n ą ł, akt p a rę  razy i m ruknął, > iegając  po 
woreczek!

- r  I le  plaeę?
K ro p łis ty  po t w ystąp ił na czoło kełue 

re.
Czternaście, czterdzieści! — huknął.

P a n  K a lik s t spo jrza ł 11a k e lnera  i  u ś 
m lecluiąl się chytrze,

— Nie, pan ie  kochany! Tylko siedem, 
dw adzieścia! da , panie, dobrze pam iętani! 
Mnie pap w butelkę nie nabije!

SFORf

Trzecia niedziela walk
o wejście do ligi państwowej

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 22 LIPC A .

22 lipea urodzeni — przybyli n a  św iat 
ped wpływ em  gw iazdy Lwa — k tó ra  ®b 
darzy ła  ich usposobieniem  w rażliw ym  t 
•relonsjonalnym . C echuje ieh detikat 

m.ść uczuć, życzliwość, są  praw i uczci 
-vi, um iarkow ani we w szystkiem  , um ie je 
(nic pan u ją  nad nam iętnościam i w milo 
ś f i przew ażnie do trzym ują słowa, p r y  
w iązani do życia i fizycznych p n y je m n o j 
ci. O dm aczają  się subtelnym  um ysłem  i 
w ysoką in te ligencją , lub ią  przebywać w 
tow arzystw ie doborowym m ają zamiSnw
w a nie do rozkoszy życiowych i przepy 
chu.. Z powodu nie dokonania celu porą 
danego lub zaw iedzionej miłości z, u i ech? 
ca ją  się do życia przez co w pracy p rze i 
sięw ziętej i na posadzie doznają wiele 
trudności i  rozczarow ań. Po opauowaniw 
swojego usposobieuia będą mieć możni sł 
osiągnięcia celu pożądanego i będą żyć w 
większym dostatku ja k  również zadowala 
r i  m oralnie.

N ajw iększy w pływ  ua ich los życia, 
ch a rak te r i przeznaczenie w yw iera Sa 
to ru , szczęśliwy m iesiąe lu ty , da ty  duła 
, U, (S, 23 liczby lo te ry jn e  3 2 R 7 1.

O rganizm  ich skłonny je s t do chorób 
żołądkowych z powodu złego traw ien ia , 
rozstro ju  nerwowego, zapalenia worec® 
ka żółciowego i bólów w ątrobiauych.

W  roku  panow ania p lanety  Jow isza, 
będą odbywać dalsze podróże po za kra 
jem , lecz m uszą w ystrzegać się kąpieli 
m orskich i być o strożni w zaw ierani* 
•znajomości.

——«O o -

Źle Dłutowany okręt
OMAL NIE ZATOŃ AL W DRODZE DO 

GDYNI.
W  porcie gdyńskim  w ydarzy ła  sic uie 

zw ykła 1 pierw sza tego rodzaju  aw aria , 
po legająca  11a przew róceniu się parow ca 
z pe*nym ładunkiem .

M ianowicie około północy /aw iuął do 
p o rtu  w Gdyni 1 p rzyby ł do nadbrzeża 
Szwedzkiego, parow iec lińsk i, „U lea‘‘ a 
H elsinek, załadow any w jeduyin z por 
tew  zachodniej F ip land ii 712 standardam i 
drzew a, przeznaczonego do A nglii.

W  drodze sta tek  zaw inął do Gdyni po 
b unk ier idąc z pochyleniem  około ł<5 ąt« 
pn 11a praw ą burtę , z powodu wadliwego 
załadow ania tran sp o rtu . Podczas hlinkr® 
w ąpia .‘ la tek  przechylił się do 40 stopni 
i w odą zaczęła się w dzierać do maszyno w 
ni.

N iezwłocznie wezwano holow niki. ,.Ty 
tarć’ i , U rsu s"  1 przystąp iono  do rą tu u  
ku. Po podwiązaniu ra row ca linam i, w is 
dze portow e ze yizętędu na bezpieczen 
siw o zarządziły rozładow anie s ta tk u . da 
dnoeżeśnie przystąp iono  do wypom powa 
ni a wody z wnętrza k tó ra  sięgała juk 2 
metrów. 3

S tatek  ,,Uloa“ posiada 1383 tonn rei® 
skow anych  brutto.W obee złego zatądow a 
nią ty lko sp rzy ja jącym  w arunkom  atraa 

Ijie jg^r/aym  należy zawdzięczać, *e s ta tek  
n:e zatoną! na palny m m orzu w droite# 
do Gdyni.

— — 0 O 0 ---------------

.jak  już  p isaliśm y, po przerw ie, spo­
wodow anej pucharem , kandydaci li­
gowców znów ru sza ją  do walki. Trzecia 
niedziela powinna, w yklarow ać nieco sy- 
tuację.

W g ru p ie  pierw- /.ej lider Union To- 
unng- i w ieehder I1KS. Zagłębie m aja 
mecue wyjazdowe. T rudniejsze zadanie 
czeka łodzian, którzy g ra ją  w W arsza­
wie z Legią. W ojskowi s ta ra li się o lu’/e  
łożenie term inu , ze względu na odbywa 
jące się w stolicy m istrzostw a P o ls k i  
lekkoatletów , jednak PZ PN . uie udzielił 
zgody.

Legia m iała  dotychczas dwa wyjazdy 
na których się nie sp isała . Ciężka pora* 
ka  w D ąbrow ie całkow icie podcięła zam­
ian ie , to  też uą  szanse je j należałoby 
się zapatryw ać raczej sceptycznie.

Obok lln io n u  groźnym  konkurentem  
okazuje się robotn icza drużyna z Zagłę­
bia. RKS. powinieu dać sobie radę w 
• ub lin ie . Należy się jed n ak  liczyć z tym 
żo gracze, którzy n a ia z ili U nie na u tratę  
punktów  są obecnie już  upraw nieni do 
w ystępu, to  te* lu b lin ian ie  s tan ą  w

szran k i w najsiln ie jszym  składzie. Zwy 
męstwo R K S. przy ew ent. p rzegranej 
L ni on u spowodowałoby zm ianą w p ro ­
wadzeniu.

W grupie dru g ie j n:a Legia aoznań- 
skr najlepsze szanse wzm ocnienia swej 
pozycji. C-ira tym  razem  na w łasnym  boi 
sini z G ryfem , który źle sp isał się ze 
Śląskiem  w Toruniu . Zwy cięstwo toru i 
czyków w Poznan iu  byłoby sensacją  po- 
ważniejszego kali bin,

^Vypadek C zarnych w Stanisław ow ie 
będzie dla Dębu ostrzeżeniem , t y nie lek 
ceważyć sobie grodu  Revery. K a 'u  wlezą 
nie należycie się rozkręcili i całą parą  
idą  n a  m istrzostw a.

C zarni m ają  d rug i w yjazd. Tym  ra ­
zem ten gorszy'. W K rakow ie nigdy  Iwo 
wianom  zbytnio się nie wiodło G arb a r­
nia po k a tastro fa ln e j porażce w K ato ­
wicach nie jest, w ustępliw ym  nastro ju . 
E w entualne zwycięstwo popraw iłoby 
szanse C zarnych bardzo poważnie. K lę­
ska w zm ocniłaby chwilowo konkurencję  
Dąb — G arbarn ia .

Zm iana lid e ra  nastąp ić  może w grup ie  
IV ej, o i te PK S. a Lucka zwycięży P o .

ZALETA.
Dwaj panowie rozm aw iają:

— Zona, to droga rzecz!
— Tak! Ale za to ja k a  trw aia!

goń brzeską. W obec tego, że mecz je s t 
w Ł ucku , d rużyna po licy jna  będzie W 
lepszej sy tu ac ji. Zw ycięstw o Pogoni o- 
nzaczałoby, że u jrzym y  ją  w drugim  
rzucie.

W ileńska M akaki nie bardzo się spi­
suje Gorzej trzym a się też. W KS. z Gro­
dna.

Ś lą s k i  O Z P N  zawinił , . .
MÓWI UNIA LUBELSKA.

Ja k  wiadomo, wydział G ier PZPN . 
zw eryfikow ał mecz o wejście do L ig i 
między U nią i Legią 1:0 jako  walkow er 
dla L egii za w staw ienie przez Unię Kia 
c/y  n ieupraw nionych  do gry .

K lub  lubelsk i uw aża jednak , że zo­
sta ł wprowadzony w błąd przez śl. OZPN 
dc k tórego gracze ci poprzednio byli 
zgłoszeni 1 zam ierza od decyzji wydzia­
łu g ie r wnieść odwołanie.

Na zebranie w ydziału g ie r p rz y ty ć  
ma specjalna delegacja U nii 1 przedsta­
wić przebieg całej spraw y.



ZWYCIĘSTWO GĄSSOWSKIEGO W R E R U M K .
iWielkie w Berlinie międzynarodo .ve 

w ody lekkoatletyczne z udziałem wie 
wybitnych lekkoatletów szeregu 

t>ańsw Europy. Xa zawodach zdecyd.o 
wanie Avvgrala w biegu na 100 nur.

Walasiewiczówna, a w l i egu na S00 
mtr. — Gąssowski.

Na zdjęciu — Gąssowski przerywa 
taśmę.

Czy istotnie Częstochowa
chce się odłączyć od zagłębiow skiego OZPN.?

N ajm ło d sz y  ot n ie w ą tp l iw ie  okręg iem  
p i łk a r s k im  n a  te re n ie  P o lsk i  jes t  o k ręg  
zag łęb iow ski.  Rok dop ie ro  m in ie  we wrze 
ś n i u . J a k  po nie p rzynoszące j  zaszczytu  
g ospodarce  o k rę g u  kieleckiego, agendy-  
j ig o  z n a jd u ją c e  sic  w o p ła k a n y m  s ta n ie  
p iz e ją l  pow ołany  ’wówczas'' do życia o- 
kręg- zag łęb iow ski.

’ W  spuśc iżm e po o. o k ręg u  k ie leck im  
z c s ta ia  s t a r a  m a sz y n a  do p is a n ia ,  k l ik a  
k rzese ł ,  moc n ie u re g u lo w a n y c h  d ługów  
i sk a n d a l ic z n y  s ta n  ksiąg .  Mimo d o d a t ­
nich w y n ik ó w  p ra c y  z dzia ła lnośc i  okrę  
gn n ie  są w szyscy  zadow oleni 

Oto np. we w czo ra jszym  ,„Przeg lądzie  
fcpartow ym  ukaz a ła  sie. n o ta tk a ,  yv któ 
<re.i roi się od n ieścisłości treśc i n as t . :  

rZ R STO C H O W A  C HCE WZIĄĆ  
ROZBRAT i. ZAG ŁĘBIEM .

Między Częstochową i Zagł. OZl‘N. 
in ów  w yn ik ł k on flik t, t}» i razem na tle  
terytor ia ln ego  przydziału  Łaz do So­
snowca, podczas gdy dalsze Zaw iercie, 
Myszków itp, najeżą do Częstochowy.

M imo interw encji prezesa pi dorkęgu  
prof. H yli. O ZPN. nie cofnął sw ojej de- 
r.yvji, lecz /.apow ied .ia l jeszcze w cielen ie  
Zam ościa, M yszkowa, W ysok iej i Porę- 

v  do Sosnow ca.
: i z k n z pow yższym  jak również 

hi, : sta le  'zrasta jącego  niezadowo
Jonią C zęstochowy z działa lności Z OZPN  
system atyczn ie zaniedbującego p iłkę ezę 
fitochowską, która przedstaw ia obecnie  
k atastrofa ln y  poziom — pod okręg e 
•łoch ow ski zw rócił się do ZOZPN o w y  
dzielen ie C zęstochowy z Z agłębia i w eie  
lenie do Ł.OZPN. wraz z R adom skiem , 
gdzie spodziewa się lepszej opieki.

U ch w ala  podokręgn  n ie  pozbaw iona  
je s t  r a c j i  jeśli  r-ię zważy, że Gzęstochc- 
w s  pod lega  DOK. w Łodzi.

S p ra w a  p rzydz ia łu  Łaz do Sosnowca 
p rz e d s ta w ia  sit; n a s tęp u jąco :  I. azy po ło­
żono o Kilką k ilom etrów  od D ąbrow y" i 

S osnow ca nacleslaiy swego czasu lis t  do 
ok ręgu ,  w k tó iy  iu;,roszą  o p rzydzie len ie  
i c h , do. ok ręgu ,  gdyż w sk u te k  p rzy n a leż ­
ności . do podokręgn  częstochowskiego, 
k lu b y  :e n ię  są w s ia n ie  p o k ry w a ć  kosz 
tów p rze jaz d u  do Częstochowy. TV prze- 
c iw ny ip  łow ien i ,  razie, k lubom  tym , 

sial

* k lubów  
T>. s łaba  i

in n y c h  okręgów, 
da leko  odb iega ła

w sku tek  
f  r a n  sowa.

Z arząd  o k ręg u  postanow ił ,  ażeby za- 
jn ię re so w ą n ę  k luby ,  sam e w ypow iedz ia ­
ły 'Sm gdzie chcą imieżeć.

A ju ż  w pros t  p a r a d o k s a ln e  je s t  tw ior  
d ren ie ,  że ok>;;g sy s te m a ty c z n ie  źnnied- 
liujc pódokręg  częstochowski i w -k u le k  
tego poziom tam te jszy c h  d rużyn  je s t  k a  
t a ś f r o f a łń y .  Czyżby p rzed  n ien ies ien iem  
© kręgu do SbsńowTn, d r u ż y n y  często­
chow sk ie  s ta ły  na w ysok im  poziomie. — 
Z a w y ją tk ie m  B r y g a d y ,  w k tó re j  szere­
g a c h  w iększość g rac zy  r e k r u to w a ła  się

d ru ż y n  ówczesnego p o d o k rę g u  zagłę- 
b iowskiego.

O becnie o k ręg  sp ro w ad z i ł  t r e n e ra  P. 
Z. P. N, p. Spojdę ,  k tó ry  będzie p ro w a­
dził w Częstochowie d w u ty g o d n io w y  o- 
hćz d la  taiinte.Lzycn p i łk a rzy .

Oto j a k  ok ręg  zan ie d b u je  Częstochowę.
A ju ż  wręcz s e n sa c y jn ie  brzmi tw ie r ­

dzenie, je  okręg oprócz W ysok ie j ,  p o r ę ­
by i M yszkow a chce wcie lić  także  do 
Sosnowca...  Zamość!

Gdzie R zym , a  gdzie  K ry m ?!
— -— o C ł p  -

Lekkoatleci polscy
NA LIŚC IE E U R O P E JS K IE J.

N a  liśc ie  n a j le p s z y c h  le k k o a t le tó w  
E u r o p y  z a jm u je m y  szereg honorow ych  
m ie jsc :  8(6 m r i .  8) Gąssowski 1:82,6; 1590 
— 9) S tan iszew sk i  3:55,6; 5 k im . — 10) 
No,ii 14.4s,6; 10 k im . — 5) Noji 8j .17, 7) 
M ary liow sk i 31.22, 110 pło tk i  10! H a sp e l  
U.S; 3 k lin .  z p rze szk o d a m i 6} Sol don 9:43 
tyczka 4) M oron czy u (razom z 5 in n y m i)  
4 m tr . ;  t r ó jsk o k  Ki) L u ek h a u s  11.61, k u ­
la  6) G ie ru t to  18.36.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim SL A.
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KINO .ZAGŁĘBIE
Diśśl

Film wielkich wzruszeń i humoru
Dziś!

Niespotykany temat p. t.

W  PORCIE CZEKU DZIEWCZYNA
Frapujące przeżycie cichych boliatcró\v,

G godzin.
W roi; gl. PATRIOTA HILLIARD i  SEBASTIAN

którzy przeżyli tylko 

SHAW
.30, ivOC3 iedziele 1 j 3(.;, Bilety od ?ó gr-

Rada miejska Helsinek
P O T W IE R D Z I Ł A  U R Z Ą D Z E N IE  

IG R Z Y S K  O L IM P I J S K I C H .

N a  sp e c ja ln ie  zw ołanym  posiedzen iu  
r a d a  m ie jsk a  H els inek  pos tanow iła  p rzy  
ją ć  p ropozyc ję  m iędzyna rodow ego  korni 
te iu  o l im p ijsk iego  zo ig an iz o w an ia  w Hel 
s in k a c h  o l im p iad y  w r.  1440. Niezwłocz­
n ie  po posiedzeniu  zaw iadom iono  o o- 
chw ale  k o m ite t  o l im p ijsk i .

U kons ty tuow a ły '  s ię  ow ą  J iom ite ty ,  
k tó re  z a jm ą  się budow ą s ta d io n u  1 wio 
ski o l im p ijsk ie j  o raz  s t ro n ą  f in an so w ą  
igrzysk .l i

Kino „PATRIA
Dziś rewelacyjny program!

1) OLIVIA DE HAVILLAND w filmie erebeziym

Przygoda pod Paryżem
2) D ram at  scnsacyjno-krym inalny  p, t.

STR ZA Ł W NOCY

D R O B N E  OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

POTRZEBNA ondulatorka manicurzyst- 
ka ,  p rac o w n ik  fryzjerski od zaraz, 
dżin, M ałachow sk iego  7.

L O K A L E

P O K Ó J  timeblo w:any 
dom ość P e re ik  W 
fon 62688.

do w ynajęc ia .  W ia  
i n s z a  w sk a  8, felfe-

KINO „EDEN
Polski film p. t.

N I E D O R A J D A
w  roi. gł.  A D O L F DYMSZA i in n i  

2 f i lm

Trójkąt narzeczeńsfei
w  ról  gł.  C la u d e t te  C o lb e i t ,  F re d  Mac- 

M urray l ,  R o b e r t  Y o u o g

P oczą tek  I s e an su  o godz. 17.30 w 
n iedzie lę  o godzin ie  15.30.

reszt a  była 
od poziom u

P I Ł K A  NOŻNA.
Tom cio poszedł p ie rw szy  raz i  ojcem 

na mecz.
— Tatusiu, spytał, dlaczego publicz­

ność tak gwiżdże?
— Bo ktoś rzucił kamieniem w sędzin 

go.
— Ale przecież nie trafił.
— Dlatego właśnie, wszy/scy g.w;źd*A-

— Zaraz pokażę pani to mieLce, 
.gdzie moja pierwsza żona utonęła.

K FPN O  ! SPR ZED A %

POMNIKI
Grobowce, f ig u iy  z k a m ie n ia  
m a rm u ru  i g r a n i t u  (groby 
m urow ane)  o raz  wszelk ie  robo­
ty ! e to u ia r sk .e ,  schody, posadź 
k |,  slupy i r u ry  H. F o c h tm a n  

D ą b ro w a  Góm., K r  J a d w ig i  46 teł. 65-2915 
R obota  g w a r a n t o w a n a ,  w a ru n k i  p ła tno -  
ci do 2-eh la t.  -__________________

M E B L E
n a  r a t y  go tow e i za m ów ien ia  sy p ia ln ie  
s tołowe, g a b in e ty ,  ko m b in o w a n e  szafy ,  
sa lon ik i  i kuchn ie

o  t o  m a n y
nowoczesne ta p cz an y ,  sa lo n ik i  i g a r n i t u  
ry  k lubow e fotele, kozetki,  m a te rac e ,  
s ia tk i ,  w sze lkie  p rze róbk i w y k o n a n ie  so 
liune  g w a ra n to w a n e ,  ceny n isk ie  J. 
TOM CZYK, Sosnowiec, ul. 1-go M aja  14 
Tel. 63-168. P r z y jm u je  pożyczki i ob l i­
g ac je  pańs tw owe. F i r m a  eg zy s tu je  od 
1910 roku.  _ ____________________ __

• POMNIKI
i rzeźby a r ty s ty c z n e ,  s tupy  żelbetowe o- 
ra z  kom ple tne  p a r k a n y  i inne  w yro i y 
betonow e po leca  ta n io  „ W I K T O R I A "  
D ąb ro w a  ul.  N aru tow icza  41. Skrz . pocz­
tow a 93. T e le fo n  68 436.

tio tm
U N IE W A Ż N IA M  3 w eksle  po 25 zł. i 1 
n a  50 zł. w y s taw ione  przez F o rk a s ie w i-  
cza z ż y ra m i  F ra n c is z k a  T r o j a n a  i Ed- 
w a rd a  G órski ego. Fira nc iszek T ro ja n .  
S K R A D Z IO N O  dowód osobis ty  w y d a n y  
przez D yrekc ję  R a d o m sk ą  Nr.  99244 dn ia  
15 l ip c a  1938 r. P a u l in y  M a ch u d e rsk ie j  
S trzem ieszyce  Z ie lona  16.

Wydawca; Helena Monsiorsk®, Druk. „F-sprcs Zagłębia'* Sosnowiefc, Teatralna l a. Redaktor odpow.; Tadeusz I ipski.
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Szybki 
gorącą

IM BRYK

o każdej porze 
herbatą da ci
ELEKTRYCZNY.


